
14 bm. - VI plenarne 
posiedzenie KC PZPR
14 bm. odbędzie się w War­

szawie VI plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Tematem obrad będzie sytu­
acja ekonomiczna kraju i wę­
złowe zadania polityki gospo­
darczej w 1971 roku. (PAP)
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Konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR

W poczuciu odpowiedzialności 
za dalszy rozwój Wielkopolski

WCZORAJ ODBYŁY SIĘ W WIELKOPOLSCE KOLEJ­
NE KONFERENCJE SPRAWOZDAWCZO - WYBORCZE 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ORGANIZACJI POWIATOWYCH: KALISZA, KĘPNA, 
KOŚCIANA, OBORNIK I ŚREMU ORAZ POZNAŃSKIEJ 
DZIELNICY NOWE MIASTO. UCZESTNICZĄCY W 
NICH DELEGACI DOKONALI WSZECHSTRONNEJ O- 
CENY DZIAŁALNOŚCI PARTYJNEJ W MINIONEJ KA­
DENCJI, UCHWALILI PROGRAMY PRACY NA NAJ­
BLIŻSZE DWA LATA ORAZ WYBRALI NOWE WŁA­
DZE POSZCZEGÓLNYCH INSTANCJI, A TAKŻE DELE­
GATÓW NA WOJEWÓDZKĄ KONFERENCJĘ PZPR.

KALISZ

Konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza organizacji par­
tyjnej powiatu kaliskiego, któ­
ra obradowała wczoraj w Ka­
liszu dokonała oceny pracy w 
okresie minionej kadencji i 
wytyczyła plany pracy na naj 
bliższe lata. W konferencji 
wziął udział członek Egzekuty 
wy KW PZPR w Poznaniu, 
przewodniczący Prezydium 
WRN Franciszek Szczerba!

Rada Najwyższa ZSRR 
zatwierdziła plan na 1971 rok

Rada Najwyższa ZSRR zakończyła dyskusję nad projek­
tem planu gospodarczego i budżetu na 1971 rok. Projekty te, 
przedstawione przez rząd, były omawiane w czasie posiedzeń 
dwóch równorzędnych izb: Rady Związku i Rady Narodo­
wości.
W sesji uczestniczyli: Leonid 

Breżniew, Aleksiej Kosygin, 
Nikołaj Podgórny i inni przy­
wódcy radzieccy.

Wszyscy obecni uczcili pamięć 
wielkiego radzieckiego konstrukto 
ra lotniczego Artema Mikojana, 
pod którego kierownictwem skon 
struowano wiele modeli myśliw­
ców typu „Mig”. Mikojan przez 
M lat byl deputowanym do Rady 
Najwyższej.

Rada Najwyższa ZSRR przy 
j<?ła jednomyślnie ustawę o 
państwowym planie rozwoju 
gospodarki narodowej kraju w 
1971 r.

Zgodnie z planem dochód na 
rodowy zwiększy się o 6,1 proc, 
w porównaniu z rokiem bieżą- 
cyrn, zaś produkcja przemysło 
wa Wzrośnie o 6,9 proc., pro­
dukcja środków produkcji o 
W proc., a produkcja dóbr 
konsumpcyjnych o 7,4 proc. 
Realne dochody na głowę lud 
ności wzrosną w porównaniu 
2 1970 r. o 4,7 proc.

Do 15 grudnia br.

Prenumerata „Głosu" 
bez ograniczeń

Zamiast bezskutecznie po 
szukiwać „Głosu” w kios­
kach można zapewnić sobie 
codzienne otrzymywanie 
-Głosu Wielkopolskiego’' w 
Prenumeracie.

Przedpłaty na prenume- 
«>Głosu Wielkopolskie- 

g0 w roku 1971 bez ż a d- 
" y eh ograniczeń 
rzyjmują jeszcze do 15 

grudnia br. wszyscy listo- 
oszc i urzędy pocztowe.
.pena prenumeraty wyno- 

na kwartał — 39 zł; na 
156 ^Ze 78 211 na rok ” 
n^p.raz’e Jakichkolwiek trud- 
w * zamówieniem „Głosu”

Prosimy o za 
lub ?ailenl€ redakcji listem 
657 j fonicznie: nr telefonu

Powiat kaliski to przede 
wszystkim rolnictwo. Dlatego 
też w wprowadzeniu do dys­
kusji, które wygłosił pierwszy 
sekretarz ustępującego Komi­
tetu Powiatowego PZPR w Ka 
liszu Władysław Świderski 
oraz w samej dyskusji domi­
nowały zagadnienia związane 
z rozwojem rolnictwa.

Wiele miejsca mówcy po­
święcili problemom wzrostu 
efektywności w produkcji rol­
nej i przemysłowej, rozprowa 
dzaniu nawozów mineralnych 
i roli jaką tutaj powinny ode­

Rada Najwyższa ZSRR przy 
jęła też ustawę o budżecie 
państwowym kraju na 1971 r. 
Budżet zamknie się po stronie 
dochodów sumą 160.971.463 tys. 
rubli, a po stronie wydatków 
160.770.966 tys. rubli. (PAP)

Konferencja wietnamska 
zmieniła temat obrad
W Paryżu odbyło się wczo­

raj kolejne posiedzenie cztero 
stronnej konferencji wietnam­
skiej.

Przewodniczący delegacji 
sajgońskiej Pham Dang Lam, 
ignorując zasadniczy temat 
konferencji tzn. sprawę za­
przestania walk i wycofania 
z Wietnamu Południowego 
wojsk USA i ich sojuszników, 
zaproponował przeprowadze­
nie rozmów na temat uwolnię 
nia jeńców wojennych. Pro­
pozycja ta spotkała się z na- 

• tychmiastowym poparciem sze 
fa delegacji amerykańskiej 
Davida Bruce’a, który postulo 
wał też, aby od jutra rozmo­
wy odbywały się codziennie o 
godzinie 10.30 rano i poświęco 
ne były sprawie jeńców.

Odpowiadając na propozycje 
delegata sajgońskiego i prze­
wodniczącego delegacji USA 
przewodnicząca delegacji 
TRR Republiki Wietnamu Po­
łudniowego pani Nguyen Thi 
Binh oświadczyła, że jej dele­
gacja gotowa jest podjąć dys­
kusję nad sprawą uwolnienia 
więźniów amerykańskich, jeśli 
Waszyngton zadeklaruje goto­
wość wycofania swoich wojsk 
z Wietnamu Południowego do 
czerwca przyszłego

yacbmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami
dv drobnego deszczu luh
ki Temperatura maksymalna'o •

umiarkowane, północno-zachodnie. 

grać kółka rolnicze i organi­
zatorzy produkcji rolnej, kon­
traktacji zbóż oraz dalszemu 
rozwojowi bazy owocowo-wa- 
rzywniczej.

Wyniki ostatnich lat w po­
wiecie kaliskim są zadowala­
jące choć w niektórych dzie­
dzinach jak np. hodowli wy­
stępowały pewne zakłócenia. 
Dyskutanci mówiąc o planach 
na najbliższe pięć lat wskazy 
wali na istniejące możliwości 
zwiększenia produkcji w nie­
których dziedzinach produkcji 
rolnej i hodowli.

W dyskusji głos zabrał rów­
nież Franciszek Szczerbal, któ 
ry ustosunkował się do niektó 
rych zagadnień poruszanych 
przez poprzednich mówców, (s)

KĘPNO

Powiatow*a konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza PZPR w 
Kępnie zgromadziła wczoraj 
148 delegatów, którzy repre­
zentowali 3-tysięczną rzeszę 
PZPR-owców. W obradach u- 
czestniczył członek Egzekuty­
wy KW PZPR w Poznaniu, 
przewodniczący WKZZ Jan 
Mroczek.

Dokonując podsumowania 
działalności kępińskich orga­
nizacji partyjnych I sekretarz 
KP PZPR Władysław Turek 
powiedział, że organizacje te 
dobrze zdały egzamin w minio 
nych dwóch latach. Przemysł 
uspołeczniony wykonał zada-

Dofcończeme na sir. 2

Stan napięcia
w Boliwii

Korespondent agencji Fran­
ce Presse pisze w czwartek z 
La Paz, że w związku z krą­
żącymi tam pogłoskami o groź 
bie nowych konspiracji i ewen 
tualnej próby zamachu stanu, 
rząd boliwijski został zmuszo­
ny do podjęcia kroków w ce­
lu zabezpieczenia obecnych 
dów rewolucyjnych. Podjęto 
nadzwyczajne środki bezpie­
czeństwa. Siły wojskowe zaję­
ły pozycje strategiczne wokół 
pałacu prezydenckiego, zaś uli 
ce stolicy patrolują liczne po­
jazdy wojskowe. (PAP)

Delegacja KC KPZR w Kairze
Wczoraj udała się do Kairu de­

legacja Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, na której 
czele stoi sekretarz KC KPZR Bo­
rys Ponomarjew. Została ona za­
proszona przez Komitet Centralny 
Arabskiego Związku Socjalistycz­
nego ZRA.

Kolejne spotkanie SALT
W czwartek przed południem 

spotkały się ponownie delegacje 
radziecka i amerykańska, które 
prowadzą rokowania w sprawie o- 
graniczenia zbrojeń strategicz­
nych. Spotkanie odbyło się tym 
razem w gmachu ambasady radzie 
ckiej.

Spotkanie Wielkiej Czwórki
W Nowym Jorku doszło do ko­

lejnego spotkania przedstawicieli 
4 wielkich mocarstw: ZSRR, USA, 
W. Brytanii i Francji w celu o- 
mówienia problemów pokojowego 
uregulowania kryzysu polityczne­
go na Bliskim Wschodzie. Po spot 
kaniu podano do wiadomości, że 
przedstawiciele 4 wielkich mo­
carstw spotkają się ponownie 21 
grudnia.

W sprawie Berlina Zach.
W gmachu byłej Sojuszniczej 

Rady Kontroli rozpoczęło się w 
czwartek 12 spotkanie ambasado-

Posiedzenie
Prezydium rządu

Prezydium rządu rozpatrzyło 
dzeniu w dniu 10 grudnia br. 
rozpatrzyło informację mini­
stra komunikacji o kształtowa 
niu się stanu bezpieczeństwa 
ruchu w transporcie kolejowym 
oraz dokonało oceny efektów 
podejmowanych przez mini­
sterstwo środków zaradczych.

Na wniosek Ministra Prze­
mysłu Spożywczego i Skupu 
Prezydium rządu rozpatrzyło 
niektóre problemy związane z 
obowiązkowymi dostawami.

Prezydium rządu rozpatrzy­
ło również projekt uchwały Ra 
dy Ministrów o nadaniu nowe 
go statutu Polskiej Akademii 
Nauk. Nowy statut PAN do­
stosowuje strukturę organiza­
cyjna i zakres działania władz 
Akademii do postanowień obo

diunt rzymskich. ■pa&taTzif

Przed ,,Dniem Odlewnika

I. Loga-Sowiński przyjął delegację 
pracowników odlewnictwa

Wczoraj, w przededniu „Dnia Odlewnika” członek Biura 
Politycznego KC PZPR, przewodniczący CRZZ - Ignacy 
Loga-Sowiński przyjął delegację pracowników polskiego od­
lewnictwa.
Odlewnicy poinformowali 

przewodniczącego CRZZ o osią 
gnięciach i kierunkach dalsze­
go rozwoju tej ważnej gałęzi 
naszego przemysłu.

W tym roku wyprodukujemy w 
Polsce ponad 2 min ton odlewów 
tj. 9 razy więcćj niż w 1938 r. Pol 
skie odlewnictwo zajmuje dziś 8 
miejsce w święcie, a drugie po 
ZSRR wśród krajów socjalistycz­
nych.

I. Loga-Sowiński przekazał 
75-ty.sięcznej rzeszy polskich 
odlewników serdeczne gratula 
cje i życzenia nowych osiąg­
nięć z okazji ich święta w

Dar rządu polskiego 
dla narodu tunezyjskiego

Charge d’affaires ambasady 
PRL w Tunisie, T. Baczyński, 
przekazał na ręce gubernatora 
okręgu Gafsa w Tunezji P. Tri 
ki wyposażenie laboratorium 
bakteriologicznego nadesłane 
przez ministra zdrowia i opie­
ki społecznej Jana Kostrzew- 
skiego jako dar rządu polskie­
go dla narodu tunezyjskiego. 
Wyposażenie to zostało prze­
znaczone dla szpitala regional­
nego w Gafsie. (PAP)

rów czterech wielkich mocarstw 
w ramach wymiany poglądów nad 
problemami dotyczącymi Berlina 
Zachodniego.

Komunikat ogłoszony po zakoń­
czeniu spotkania zapowiada, iż ko­
lejna runda rozmów czterech am­
basadorów odbędzie się w Berlinie 
Zachodnim w dniu 19 stycznia 1971 
r. Komunikat stwierdza ponadto, 
iż do czasu kolejnego spotkania 
ambasadorów odbędą się konsulta­
cje ekspertów czterech mocarstw.

Wizyta Dajana w USA
W Stanach Zjednoczonych z 

„prywatną” wizytą przebywa przy 
wódca soldateski izraelskiej Mo- 
sze Dajan. Mimo nieoficjalnego 
charakteru wizyty spotka się on 
w dniu dzisiejszym z prezyden­
tem USA, Nixonem, sekretarzem 
stanu, Rogersem i szefem Penta­
gonu, Lairdem.

Nadzwyczajna sesja Rady OJA
W stolicy Nigerii — Lagos kon­

tynuuje prace nadzwyczajna sesja 

imieniu kierownictwa PZPR, 
rządu oraz ruchu związkowe­
go i osobiście od Władysława 
Gomułki, Mariana Spychalskie 
go i Józefa Cyrankiewicza.

Wskazując na trudne zada-1 
nia stojące przed odlewnikami 
w 1971 — 1975 przewodniczący 
CRZZ wyraził przekonanie, że 
znani z ofiarności pracownicy 
polskiego odlewnictwa wyko­
nają je z honorem. (PAP)

Noworoczne orędzie 
Pawła VI

W Watykanie w czwartek o- 
publikowano tekst noworocz­
nego orędzia papieża Pawła 
VI do narodów świata.

W orędziu tym z okazji świę 
ta Nowego Roku, które 4 lata 
temu ogłoszone zostało przez 
papieża jako Światowy Dzień 
Pokoju, Paweł VI stwierdza, że 
wzrastająca świadomość pow­
szechnego braterstwa między 
ludźmi stanowi nadzieję ludz­
kości na trwały pokój. Wystą­
pił on przeciwko dyskrymina­
cji społecznej, religijnej i raso 
wej oraz ekonomicznej eksplo­
atacji słabych. (PAP)

Rady Ministrów Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej. Sesja zwoła­
na została, aby omówić sprawę 
agresji portugalskiej przeciwko 
Republice Gwinei i opracować e- 
fektywne środki zapobiegające i 
kładące w przyszłości kres aktom 
agresji przeciwko niezależnym 
państwom afrykańskim.

Plenum KC KPCz
W czwartek przed południem 

rozpoczęło obrady plenarne posie 
dzenie Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Czechosłowa­
cji.

Informację Prezydium KC KPCz 
na temat głównych zadań partii 
po wymianie legitymacji partyj­
nych przedstawił sekretarz KC 
KPCz G. Husak.

Trzęsienie ziemi
Minutę i 20 sekund trwało trzę­

sienie zienii, które w npcy ze śro­
dy na czwartek wstrząsnęło mia­
stem Guayaguil (Ekwador) siejąc 
panikę wśród ludności. Wstrząsy o 
sile 7,6 stopnia w skali Richtera 
najsilniej dały się odczuć w re­
jonie granicy miedzy Ekwadorem 
i Peru. Zniszczonych zostało tam 
wiele wsi. sa ranni, brak donie­
sień co do ofiar śmiertelnych. 
Wstrząsy, jakkolwiek obięły wiel­
kie obszarv Ekwadoru i Peru, by­
ły bez porównania mniej niszczy­
cielskie. niż te. które 31 maja br. 
spowodowały w Peru śmierć 50 
tvs. osób.

9 bm. przed gmachem mini­
sterstwa rolnictwa w Rzymie 
miała miejsce demonstracja 
rolników, którzy przyprowa­
dzili ze sobą stado owiec. Do 
magali się oni prawa wypasu 
na olbrzymich prywatnych 
pastwiskach, niewykorzystywa 
nych przez właścicieli. Demon 
sfranci zablokowali ruch na 
kilka godzin i dopiero inter­
wencja policji przywróciła 
normalny ruch w okolicy mi­

nisterstwa.
CAF — UPI — telefoto

Na rozkaz z Ziemi 
„Łunochod11 

wznowił podróż 
po Srebrnym Globie
Wczoraj na rozkaz ^nśrndka 

dalekosiężnej łączności kos­
micznej wznowił swą podróż 
po powierzchni Księżyca ra­
dziecki pojazd automatyczny 
„Łunochod-1”. 8 grudnia na- 
Księżycu w rejonie Morza 
Deszczów nastąpił dzień księ­
życowy i „Łunochod” rozpo­
czął nowy etap badań. Urzą­
dzenia wewnątrz pojazdu pra­
cują normalnie, a podczas no­
cy księżycowej działały one 
prawidłowo, dzięki utrzyma­
niu wewnątrz pojazdu tempe­
ratury ok. plus 15 stopni, mi­
mo iż na zewnątrz temperatu­
ra spadała poniżej minus 130 
stopni Celsjusza.

5 i 6 grudnia krymskie obser 
watorium astrofizyczne prze­
prowadziło eksperyment wy­
syłając w kierunku „Luno- 
choda” promień lasera. Sygna­
ły świetlne odbite od specjal­
nego zwierciadła produkcji 
francuskiej zarejestrowane zo­
stały przez uczonych.

*
10 grudnia br. wystrzelono w 

ZSRR sztucznego satelitę „Kos­
mos 384”. (PAP)

Depesza Pawła VI 
do M. Spychalskiego

Przewodniczący Rady Państwa, 
Marszalek Polski Marian Spychal­
ski otrzymał telegram z serdecz­
nym podziękowaniem papieża 
Pawła VI za wyrazy ubolewania 
przesłane w związku z zamachem 
na jego życie, dokonanym w Ma­
nili. (PAP)

W obronie interesów Arabów
Depesza do U Thanta

Międzynarodowy Komitet 
Związków Zawodowych do 
Spraw Solidarności z Robotni­
kami i Narodem Palestyńskim, 
który rozpoczął swe prace we 
wtorek w Casablance (Maro­
ko) wystosował w czwartek de 
peszę do sekretarza generalne­
go ONZ U Thanta, wzywając 
do wzmożenia akcji ONZ mają 
cej na celu obronę słusznych 
interesów narodu palestyńskie 
go i wszystkich Arabów.

PAP .



Kongres młodych
socjaldemokratów w Bremie

„Zamach** na podstawy ustroju NRF
W NRF nie ma politycznej organizacji młodzieżowej, któ­

ra skupiałaby na sobie tak dużą uwagę zachodnioniemieckiej 
opinii, jak młodzieżowa organizacja SPD Jungsozialisten zwa 
na również Jusos. W ostatnich miesiącach przyczyniły się do 
tego przede wszystkim wysuwane przez tę organizację po­
stulaty w sprawie reform społecznych oraz żądania politycz­
ne.
Zawierają one duży „socja- Ta ostatnia próbuje zresztą 

listyczny”. a zdaniem opozycji,_ _ . przedstawić Jusos w jak naj- 
nawet rewolucyjny ładunek, czarniejszych barwach a ich

Konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR

Zebranie warszawskiego
Oddziału SDP

Wczoraj odbyło się w War­
szawie walne zebranie Oddzia 
łu Warszawskiego SDP z udzia 
łem ok. 500 delegatów repre­
zentujących 3.200 członków or­
ganizacji dziennikarzy stoli­
cy. W toku obrad omówiono, 
na tle oceny 3-letniej działal­
ności Oddziału, dorobek war­
szawskiego środowiska dzien­
nikarskiego w tym okresie 
oraz jego aktualne zadania 
we froncie ideologicznym. Do­
konano też wyboru nowych 
władz oddziału oraz delegatów 
na krajowy zjazd Stowarzyszę 
nia.

Na obrady, które prowadził 
przewodniczący ZG SDP — 
Stanisław Mojkowski, przybył 
m. in. sekretarz KC PZPR — 
Stefan Olszowski. (PAP)

Nad DRW zestrzelono
amerykański samolot
Jak doniosło radio Hanoi obrona 

przeciwlotnicza DRW zestrzeliła 
w ostatnia niedziele nad prowin­
cja Quang Binh amerykański sa­
molot szpiegowski bez pilota. W 
ten sposób liczba amerykańskich 
samolotów straconych nad DRW 
wzrosła do 3.371

Apel KCPPW 
i rządu DRW

Komitet Centralny Partii 
Pracujących Wietnamu i rząd 
DRW ogłosiły w czwartek apel 
do ludności i armii w całym 
kraju. Apel stwierdza, że od 
maja br. imperialiści amerykań 
scy nieustannie dokonywali po 
ważnych ataków wojennych 
wobec DRW.

Dokument stwierdza dalej, że 
naród wietnamski pragnie po­
koju, ale prawdziwy pokój jest 
możliwy tylko w warunkach 
rzeczywistej niepodległości i 
wolności. DRW jest niepodleg 
łym i suwerennym państwem 
i członkiem obozu socjalistycz 
nego. toteż nie wolno bezkar­
nie naruszać jej terytorium. 
Naród wietnamski zdecydowa­
ny jest walczyć ramię przy ra 
mieniu z bratnimi narodami 
Laosu i Kambodży, by prze­
pędzić imperializm amerykań­
ski z Półwyspu Indochińskie- 
go. (PAP)

Najszybszy polski statek 
opuścił Gdańską Stocznię
W St -czni Gdańskiej im. Le 

nina odbyła się wczoraj uro­
czystość podniesienia bandery 
na M/S ..Amaralina” — proto­
typowym drobnicowcu dla ar­
matora brazylijskiego.

Statek ten otwiera serię 10 
jednostek tego typu dla Bra­
zylii. (PAP)

HUMOR I SATYRA

— Co ty wyprawiasz! Nie mogą same przeotynąt! 
— Kiedy nie chcę, żeby mi się pobrudziły...
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- program jako zamach na pod­
stawy ustrojowe i panujący w 
NRF porządek społeczny.

Koncepcje Jusos w tej spra­
wie a także formy, metody i 
środki realizacji reprezentowa­
nego przez nich erogramu sta­
ną się przedmiotem rozważań 
i dyskusji na rozpoczynającym 
się w piątek w Bremie kon­
gresie młodych socjaldemokra­
tów. Potrwa on trzv dni. Przy­
będą nań także czołowi polity­
cy SPD jak Brandt. Wehner i 
Wischnewski. Przypuszcza się, 
że przede wszystkim po to, aby 
uśmierzyć „rewolucyjny zapał 
młodych” i odwieść ich od ich 
koncepcji programowych. Te 
ostatnie znalazły swój wyraz 
w licznych wnioskach przed­
stawionych zjazdowi do rozpa­
trzenia.

Wachlarz poruszonych w 
nich problemów jest bardzo sze 
roki. Główny nacisk kładą one 
przede wszystkim na sprawy 
społeczno - socjalne, gospodar­
cze i problemy polityki zagra­
nicznej oraz bezpieczeństwa. 
Tak więc wychodząc z założe­
nia. że obecny system gospo­
darczy i istniejący podział ma­
jątku są całkowicie sprzeczne 
z zasadami demokracji, żąda­
ją oni modyfikacji obowiązu­
jącego dotąd w NRF prawa 
własności, reformy podatko­
wej, uspołecznienia firm i za­
kładów, w których zyski prze­
kraczają milion marek rocznie, 
demokratyzacji w zarządzaniu 
innymi obiektami gospodarczy 
mi.

W zakresie spraw dotyczą­
cych polityki zagranicznej j 
bezpieczeństwa Jusos żądają 
m. in.: natychmiastowej raty­
fikacji układów podpisanych 
przez rząd NRF z krajami Eu 
ropy Wschodniej, uznania NRD 
z punktu widzenia prawa mię 
dzynarodowego i współpracy 
gospodarczej z państwami so­
cjalistycznymi. (PAP)

Przed wydaniem wyroków 
w procesie Basków

W środę zakończyły się przesłuchania przed Trybunałem 
Wojskowym w Burgos sądzącym 16 patriotów baskijskich. W 
najbliższym czasie skład sędziowski (5 oficerów pod prze­
wodnictwem porucznika Manuela Ordovasa) wyda wyrok. 
Wyrok ten zapadnie zwykłą większością głosów składu sę­
dziowskiego i będzie musiał być zatwierdzony przez dowód­
cę rejonu dywizyjnego Burgos — generała Tomasa Garcię Re- 
bulla.

Podczas ostatniego dnia przęsłu 
chań, w środę, doszło do zakłó­
cenia rozprawy w związku z czym 
usunięto z sali publiczność i dzień 
nikarzy. Końcowa faza przesłu­
chań odbyła się przy drzwiach zam 
kniętych. Wszyscy oskarżeni prze 
wiezieni zostali do więzienia po­
łożonego 8 km od Burgos. Wię­
zienie otoczone zostało kordo­
nem paramilitarnej Gwardii Cy­
wilnej. Prokurator zażądał kary 
śmierci dla 6 oskarżonych oraz bar 
dzo wysokich kar więzienia dla 
pozostałych.

Jeden z obrońców w procesie

niimiRMiiiiiiniiiiniiiii
Dzisiejszy se»w's Informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

Dokończenie ze str. 1 
nia globalne 5-latki już we 
wrześniu br. i uzyskał dodat­
kową produkcję o wartości 
ponad 52 min. zł. Podstawą 
tych rezultatów był znaczny 
wzrost wydajności pracy oraz 
poprawa w wykorzystaniu ma 
jątku trwałego. Zastrzeżenia 
nasuwa natomiast opieszała 
realizacja inwestycji; chodzi 
też o lepsze zagospodarowanie 
rezerw w zakładach produk­
cyjnych. Organizacje partyj­
ne muszą zwrócić na te spra­
wy baczniejszą uwagę.

Dość pomyślnie kształtują 
się wyniki w rolnictwie. Dobre 
plony przyniosła uprawa ziem 
niaków, buraków i uzyskano 
dobre wyniki przy zbiorze sia 
na. Niepowodzenia w rolnic­
twie na niektórych odcinkach 
mogłyby być mniejsze, gdyby 
rolnicy oraz służba rolna sze­
rzej stosowali dobre zasady no 
woczesnej agrotechniki . Środ­
ki ku temu są.

O potrzebie jeszcze 
gospodarności mówili 

lepszej 
wiele

także dyskutanci. M. in. zwra­
cano uwagę na potrzebę u- 
sprawnienia pracy punktów 
skupu płodów rolnych, gdzie 
nagromadziło się wiele za­
ległości oraz na konieczność 
wzmożenia troski o mienie 
społeczne.

Zabierając głos w dyskusji 
członek Egzekutywy KW Jan 
Mroczek podkreślił dorobek 
kępińskiej instancji partyjnej.

Przywódca Libii 
przeciwko Husajnowi 
Przywódca Libii, Kadafi wygło­

sił w środę przemówienie z okazji 
wizyty premiera syryjskiego Asa- 
da. W przemówieniu tym Kadafi 
bardzo ostro zaatakował ustrój 
monarchistyczny Jordanii uzasad­
niając jeszcze raz słuszność powzię 
tej we wrześniu decyzji o zerwa­
niu stosunków dyplomatycznych 
między Libią a Jordanią. Wezwał 
on do obalenia króla jordańskiego 
Husajna, a jednocześnie zapropo- 
nowal przyjęcie obu państw 
meńskich do nowo utworzonej 
deracji Państw Arabskich.

Fe-

Przebywający z nieoficjalną wi 
zytą w USA król Jordanii Hu­
sajn spotkał się z sekretarzem sta 
nu Rogersem i sekretarzem obro­
ny Lairdem. Według informacji 
prasowych, podczas tych spotkań 
omawiano sytuację na Bliskim 
Wschodzie. (PAP) 

patriotów baskijskich, adwokat 
Jose Antonio Echabarrieta otrzy­
mał w środę telefon, w którym 
pewien mężczyzna groził mu za­
bójstwem. Telefon ten odebrała 
matka adwokata. Usłyszała ona w 
słuchawce stłumiony głos mówią­
cy: „Pani syn ma tylko 2 dni ży­
cia. Zostanie on zabity”.

Proces patriotów baskijskich wy 
wołuje nadal wiele protestów na ca 
łym świecie. W środę odbyła się 
w Rzymie demonstracja z udzia­
łem ponad 4 tys. osób, zorganizo­
wana przez ruch młodzieżowy ko 
munistów, socjalistów i innych par 
tli lewicowych. Demonstranci za­
mierzali przejść pod ambasadę hi­
szpańską na Piazza di Spagna, lecz 
przeszkodziła im w tym policja.

W związku z porwaniem konsu­
la NRF w Hiszpanii, wszystkie kon 
sulaty hiszpańskie w Niemczech 
Zachodnich otrzymały specjalną 
ochronę policyjną. (PAP)

Kidnaperzy brazylijscy
/stawiają warunki

Według ostatnich doniesień 
Rio de Janeiro, rosną nadzieje na
uwolnienie uprowadzonego w po­
niedziałek ambasadora Szwajcarii 
w Brazylii, Enrico Buchera.

Kidnaperzy żądają w zamian za 
uwolnienie ambasadora wypuszczę 
nia na 
cznych 
ku lub 
wiciele

wolność więźniów polity- 
i wysłania ich do Meksy- 
Algierii. Chociaż przedsta 
władz w dalszym ciągu 

nie są przekonani o autentyczno­
ści listów otrzymanych od kidna- 
perów, to jednak obserwatorzy 
sądzą, że w najbliższym czasie 
władze otrzymają imienną listę 
więźniów których uwolnienia do­
magają się porywacze. (PAP) 

który uwidocznił się m. in. 
w zaangażowaniu członków 
PZPR w sprawach gospodar­
ki socjalistycznej. Jest to szcze 
golnie ważne wobec zadań, 
jakie stają przed nami w no­
wej 5-latce, w świetle nowych 
metod intensywnego‘gospoda­
rowania oraz obecnej sytuacji 
w rolnictwie, (zm)

KOŚCIAN
Otwierając dyskusję, I sekre 

tarz ustępującego Komitetu Po 
wiatowego PZPR w Kościanie 
Stefan Urbaniak, stwierdził że 
główną treścią konferencji jest 
ustalenie, w jaki sposób zabez 
pieczyć w Kościańskiem dalszą 
realizację uchwał V Zjazdu par 
tii.

Jeden z pierwszych dysku­
tantów na konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej PZPR 
w Kościanie, przedstawiciel 

Spółdzielni Produkcyjnej stwier 
dził: Nie może być malkonten­
tów zwłaszcza w obecnych, 
trudnych -warunkach, gdy zmo 
bilizować trzeba wszystkie si­
ły i wykorzystać wszystkie 
możliwości w rolnictwie. Zwra 
cano uwagę, że leżą one m. in. 
w oszczędnej gospodarce paszo 
wej, zwłaszcza w lepszym prze 
chowywaniu pasz. Powiat po­
siada też jeszcze duże możliwoś 
ci w dziedzinie intensyfikowa­
nia produkcji takich roślin, jak 
pszenica i jęczmień. Poziom 
rolnictwa można też podnieść 
przez zwiększenie usług z za­
kresu mechanizacji oraz nowo 
czesną organizację pracy i po­
dział wyspecjalizowanych za­
dań w obrębie np. kombinatów 
spółdzielczych, czy PGR-ów.

Przedmiotem konferencyj­
nych rozważań był także prze 
mysł: wprowadzenie bodźców 
materialnego zainteresowania 
i przyspieszenie realizacji 
prawidłowych inwestycji, za­
stosowania rachunku ekono­
micznego. Postulowano też obni 
żenie pracochłonności, popra­
wę rytmiczności produkcji.
zwiększenie eksportu. czy
oszczedniejszą gospodarkę ma­
teriałową.

Dyskusję 
czestniczacy 
kretarz KW 

podsumował u-
w konferencji se- 
PZPR Jan Ławni

czak. Mówca wysoko ocenił do 
tychczasową prace organizacji 
partyjnych w Kościańskiem. 
Zwrócił też uwagę, że mimo 
niewątpliwego dorobku powia­
tu dyskusja była krytyczna, 
uwidaczniając braki i prooonu 
jac sposoby zapobiegania im w 
przyszłości. Przekroczenie obec 
nego stanu w produkcji rol­
nictwa — stwierdził mówca — 
jest w najbliższych latach w 
Kościańskiem zupełnie osiągał 
ne. (mb)

OBORNIKI
150 delegatów, reprezentują­

cych 3 803 członków partii, pod 
sumowało wczoraj na powia­
towej konferencji wyniki 2- 
letniej działalności oraz przy­
jęło nowy program działania 
na lata 1971—72. W obradach 
konferencji wziął m. in. udział 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
Franciszek Nowak.

W swoim wystąpieniu, któ­
re stanowiło równocześnie 
wprowadzenie do dyskusji, I 
sekretarz ustępującego KP 
PZPR w Obornikach Stefan 
Zurawiński omówił najważ­
niejsze problemy pracy powia­
towej organizacji partyjnej.

W ostatnich dwóch latach na 
stąpił dalszy rozwój dwóch czo 
łowych w powiecie zakładów. 
W 1970 roku wartość produk­
cji „Rofamy” w Rogoźnie, wy 
twarzającej suszarnie pasz, z 
których 60 procent przeznaczo 
nych było dla odbiorców za­
granicznych osiągnęła wartość 
405 min złotych. Podobnie 63 
procent produkcji Obornickich 
Fabryk Mebli wysyła się do 
krajów prawie całej Europy 
oraz do Ameryki i Azji. Obec­
nie trwają ostatnie przygoto­
wania do przejścia z dniem 1 
stycznia na nowy system go­
spodarowania. W opracowaniu 
tego programu wzięły udział ca 
łe załogi, proponując zwiększę 
nie produkcji, polepszenie ja­
kości. Postulowano łakże przv 
gotowanie wysoko kwalifiko­
wanych kadr dla przemysłu.

Dla rolnictwa obornickiego 
lata 1969/70 nie były łatwe. Ob­
niżyły się zbiory ziemiopłodów, 
snadło pogłowie bydła j trzody 
chlewnej Wskazywano wiec 
na konieczność wprowadzania 

takich zabiegów agrotechnicz­
nych, które by choć w części 
uniezależniały wyniki w rol­
nictwie od warunków klima­
tycznych i dalszego systema­
tycznego szkolenia rolników, a 
także polepszenia pracy han­
dlu oraz placówek usługowych 
świadczących na rzecz rolnic­
twa.

Przewodniczący WKKP Frań 
ciszek Nowak nakreślił w swo 
im wystąpieniu główne zada­
nia gospodarcze, czekające nas 
w zbliżającej się 5-latce, za­
dania wynikające z uchwał V 
Plenum kc PZPR j w rozwią­
zywaniu spraw kadrowych.

(jk)

POZNAN
NOWE MIASTO

7-tysięczną rzeszę członków 
partii Poznania-Nowego Mia­
sta reprezentowało na dzielni­
cowej konferencji sprawozdaw 
czo-w^yborczej PZPR — 196 de 
legatów, głównie robotników. 
Obszerne sprawozdanie delega 
ci otrzymali na piśmie. I sekre 
tarz ustępującego KD Kazi­
mierz Buchert ograniczył się 
więc w zagajeniu dyskusji do 
zwięzłego scharakteryzowania 
głównych problemów politycz­
nych, ekonomicznych i socjal­
nych tej największej dzielnicy 
miasta. Na obrady przybyli: se 
kretarz KW PZPR Jerzy Zasa 
da i członek Egzekutywy KW. 
przewodniczący Rady Narodo­
wej Poznania — Stanisław Co 
zaś.

W dyskusji nad sprawozda­
niem do której zgłosiły się 23 
osoby, dominowały sprawy 
wpływu członków partii na 
kształtowanie pozytywnych po 
staw załóg w trudnym procesie 
przechodzenia na intensywne 
formy gospodarowania. Nie za 
pominano jednak i o tym, że te 
postawy kształtowane są także 
warunkami socjalno-bytowy­
mi, w jakich te załogi pracują.

Wszystko przemawia za tym, 
że załogi większości dużych fa 
bryk zgrupowanych na terenie 
dzielnicy swe zadania planu 
5-letniego wykonają. Bezspor­
ne jest także i to, że wytwa­
rzane przez nie wyroby są ja­
kościowo lepsze i nowocześniej 
sze niż przed 2 laty. Panuje też 
jednomyślna opinia, że ludzie 
pracują w lepszych warun­
kach i lepiej zarabiają.

Podsumowując dyskusję czło 
nek Egzekutywy KW PZPR — 
Stanisław Cozaś przedstawił ze 
branym główne problemy 
miasta, apelując o współdziała 
nie w ich rozwiązywaniu. W 
ciągu dwóch lat trzeba np. o- 
statecznie załatwić około tysią­
ca nabrzmiałych spraw kwate 
runkowych. Trzeba odciążyć ko 
biety od ciężaru siatek z żaku 
parni wleczonych z jednego

Współpraca w kosmosie 
tematem obrad sesji ONZ
Pierwszy Komitet Zgromadzenia Ogólnego NZ przystąpił w 

środę, do dyskusji nad sprawą międzynarodowej współpracy 
pokojowej w kosmosie. Przedmiotem dyskusji jest raport 
przedstawiony przez Komitet do spraw Pokninweir/» Wvkn- 
rzystania Przestrzeni Kosmicznej.
O radzieckim programie ba­

dań kosmicznych i francusko- 
radzieckiej współpracy w tej 
dziedzinie opowiedział repre­
zentant ZSRR, J. Rybaków, 
zaś przedstawiciel USA Phil­
lips, przedstawił amerykań­
ski program międzynarodowej 
współpracy w kosmosie. Dele­
gat USA omówił znaczenie 
współpracy w tej dziedzinie 
między USA a Związkiem Ra­
dzieckim, podkreślając zwłasz­
cza doniosłość radziecko-ame- 
rykańskich rozmów w sprawie

CDU/CSU wobec 
układu z Polską

Dziennik „Die Welt” żarnie^ 
c:ł obszerną informację anali­
zującą obecny stosunek partii 
CDU i CSU wobec układu 
Polską.

^siennik wyraża przypusz­
czenie, że partie te podejmą 
ostateczną decyzję o tym, jak 
będą głosować podczas debaty 
ratyfikacyjnej nad układem 
Polska — NRF dopiero „po wi­
zycie informacyjnej przewodni 
czącego frakcji CDU/CSU Ba- 
rzela w Warszawie”.

PAP 

krańca miasta w drugi, czyli 
uzdrowić handel w mieście. 
Trzeba wydatnie polepszyć ko 
munikację miejską, czego bez 
przebudowy głównych węzłów 
ulicznych przeprowadzić się 
nie da. Część z tych spraw wej 
dzie do programu działania 
dzielnicowej organizacji partyj 
nej. (pch)

ŚREM
Powiatowa konferencja spra 

wozdawczo-wyborcza w Śre­
mie zgromadziła wczoraj 151 
delegatów, reprezentujących 
blisko 4 400 członków i kan­
dydatów organizacji partyj­
nych. W obradach konferencji 
wzięli także udział sekretarz 
KW PZPR Czesław Kończal i 
kierownik Wydziału Budow­
nictwa KW Alfred Kowalski.

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił dotychczasowy I se­
kretarz KP Marian Domini­
czak, koncentrując się na pro­
blemach gospodarki i zada­
niach śremskiej organizacji 
partyjnej w pracy ideowo-wy- 
chowawczej. Podkreślił on, iż 
w powiecie pędjęto niezbędne 
środki, celem zapewnienia u- 
trzymania równowagi w pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej. 
Mówiąc o zadaniach ideowo- 
wychowawczych mówca wska­
zał m. in. na konieczność prze 
zwyciężania szkodliwych prze 
jawów społecznie negatyw­
nych zjawisk; zwłaszcza uni­
kania odpowiedzialności i po­
błażliwości wobec złego wy­
konawstwa oraz pogoni za do­
raźnymi sukcesami, bez wzglę­
du na jakość.

Dyskusja, aczkolwiek obej­
mowała szeroki krąg zagad­
nień, dotyczyła głównie pro­
blemów rolnictwa. Wskazy­
wano w niej na potrzebę dal­
szej specjalizacji w produkcji, 
zwłaszcza w dziedzinie ho­
dowli, by nadrobić istniejące 
braki, wprzęgnięcia w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
na usługi rolnictwa nauki, 
wprowadzenia nowej techno­
logii przygotowania pasz, ko­
rzystania z wysoko gatunko­
wego materiału siewnego.

Zabierając głos w dyskusji 
Czesław Kończal pozytywnie 
ocenił pracę powiatowej orga­
nizacji partyjnej. Omawiając 
zadania 5-latki wskazał on na 
potrzebę bardziej efektywnego 
gospodarowania. Sekretarz 
KW podkreślił także wagę od­
powiedzialności za pełne i wła 
ściwe wykorzystanie majątku 
narodowego w każdej dziedzi- 

życia oraznie produkcji i
kształtowania w społeczeń-

obowiązku.stwie poczucia
Zwrócił także .uwagę na ko­
nieczność umiejętnego stoso­
wania bodźców natury ma­
terialnej i moralnej oraz pra­
widłowe wychowywanie mło­
dzieży. (jw) 

ujednolicenia tych elementów 
statków kosmicznych USA . i 
ZSRR, które służą do łączenia 
ich w przestrzeni.

Jak wiadomo, w wyniku roz 
mów osiągnięto porozumienie 
o przeprowadzeniu odpowied­
nich prac technicznych w tym 
zakresie. (PAP)

Generalny prokurator 
Hesji z wizytą w Polsce

10 bm. przybył do Warsza­
wy, w celu przeprowadzenia 
rozmów w Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce, prokurator ge 
neralny Hesji (NRF) dr 
Horst Gauf. Wraz z nim przy­
jechali prokuratorzy Johannes 
Warlo i Hans Eberhardt Kłem 
z prokuratury we Frankfurcie 
nad Menem.

W czasie pobytu dr Gaufa 
omówione będą zagadnienia p 
mocy prawnej w za . f 
śledztw i procesów przeciWK 
zbrodniarzom hitlerowski > 
prowadzonych przez proku 
tury NRF na terenie Hesji.
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Gdy 
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wielkopolska

ludzie 

się lepiej
„W okresie pierwszych lał o- 

becnego planu 5-lełn-iego Ple- 
szewska Fabryka Obrabiarek nie 
wykonywała swych zadań gospo 
darczych oraz produkowała bar­
dzo drogo, przynosząc znaczne 
straty finansowe w gospodarce 
narodowej. Zadaniem naszej or­
ganizacji partyjnej było więc 
zdecydowane i szybkie działa­
nie w kierunku poprawy organi- 
zacji pracy i zarządzania, podnie 
sienią wydajności pracy oraz po 
lepszenia wyników ekonomicz-

„ ,, , < , • . . nych Przedsiębiorstwa. Do rea-
,zaq. tych bardzo poważnych zadań włączono cały aktyw po- 

łitycznc-spoleczny fabryki, a poprzez oddziałowe ogradzacie 
partyjne — wszystkich pracowników zakładu".

Cytat ten pochodzi z wypowiedzi jednego z dyskutantów 
Powiatowej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w 
Pleszewie. Przytoczyliśmy go futaj, bowiem charakteryzuje on bar­
dzo trafni j p'eszewskie obrady. Nie tylko zresztą w ich ekono­
micznym nurcie Troska organizacji i instancji partyjnych tego po­
wiatu o doskonalenie życia ludzi pracy w wielu aspektach — do­
minowała w licznych głosach delegatów. Również referat spra­
wozdawczy Komitetu Powiatowego cechowała obszerna proble­
matyka poświęcona zarówno dorobkowi powiatu, jak i dalszemu 
działaniu w imię rozwoju przemysłu, handlu, rolnictwa, budow­
nictwa, kultury i służby zdrowia.

Na szczególną uwagę zasługuje jednak ta znaczna część ob­
rad, którą poświęcono zagadnieniom gosjoodarczym. W łych bo­
wiem sprawach chyba najłatwiej dosirzec rezultały sumiennej 
i zaangażowanej realizacji uchwał partii: V Zjazdu PZPR oraz 
II, IV i V Plenum Komitetu Centralnego, przez pleszewski aktyw 
partyjny, przez szerokie rzesze aktywu bezpartyjnego i tysiące 
pracown:ków przedsiębiorstw przemysłowych, rolnych, budo­
wlanych...

Już dzisiaj powiał ma jasność co do tego, że 5-lałka zostanie 
w przemyśle wykonana w około 105 proc., a w eksporcie — 
112 proc. Wiadomo również, że zakładana w powiatowym pro­
gramie działania na lata 1966—1970 dynamika wzrostu produk­
cji w wysokości 8,5 proc, zostanie znacznie przekroczona. (Ple- 
szewska Fabryka Aparatury ma nawet 14,7 proc, dynamiki wzrostu 
produkcji). Znaczne osiągnięcia zanotowano w produkcji eks­
portowej.

Nade wszystko wszakże godne joodkreślenia są osiągnięcia 
wspomnianej na wstępie Pleszewskiej Fabryki Obrabiarek. Mó­
wił o tym w dyskusji przedstawiciel fabryki, nadmieniając, że 
pełna mobilizacja załogi do nowych, intensyfikowanych zadań pro­
dukcyjnych i ekonomicznych dała dość szybko dobre rezultaty.

Już w 1968 roku wykonano w pełni zadania gospodarcze we 
wszystkich wskaźnikach, a w 1969 r. uzyskano produkcję — po raz 
pierwszy — ponadplanową wartości 6,4 min zł. Zadania 1970 ro­
ku zostaną również wykonane. Ale co najważniejsze, przystą­
piono energicznie do likwidacji tzw. planowanego deficytu. 
Chodziło o sumy wcale niemałe. W 1965 roku słrały wynosiły 
4,5 min zł, w 1967 — 6,4 min zł, a w 1969 — 1,7 min zł. Wg 
wstępnych planów w tym roku deficyt miał osiągnąć wysokość 
prawie 4 min zł. - ...

Ustalono., że trzeba spowodować zmniejszenie strat nominal­
nego czasu pracy robotników, upłynnić lub zagospodarować nie­
wykorzystane maszyny, zmniejszyć straty wynikające z braków 
czy wreszcie pojarawić organizację pracy.

Wszystkie te postanowienia wprowadzono konsekwentnie w 
czyn i w rezultacie uzyskano obniżkę kosztów wytwarzania w 
wysokości ponad 3 proc., co daje 3,2 min zł oszczędności. Jak 
już wykazali biegli w rachunkach księgowi i finansiści — fabryka 
dała w tym roku, w ciągu trzech kwartałów zysk 3,7 min zł.

O poprawie wyników gospodarowania i to wyłącznie dzięki 
działaniu ludzi pobudzonych do myślenia w kategoriach rachun­
ku ekonomicznego mówili również inni dyskutanci, z innych za­
kładów produkcyjnych. Jednocześnie jednak podkreślano, że ple­
szewski przemysł kryje jeszcze znaczne rezerwy.

Nic w ęc dziwnego, że zagadnieniom dalszego wprzęgania re­
zerw do intensyfikowanego procesu produkcyjnego, jooświęcono 
sporo miejsca w programie działania pleszewskiej joowiałowej 
organizacji partyjnej na lata 1971—72. Mówi się tam m. i>n. o ko­
nieczności usprawnienia działalności kooperacyjnej między za­
kładami, o dalszym doskonaleniu pracy służb ekonomicznych 
< o zwiększeniu odpowiedzialności administracji fabrycznych za 
usprawnianie organizacji pracy.

Pleszewska instancja partyjna, dostrzegając swoją wiodącą rolę 
w powiecie tak precyzuje to w zakończeniu referatu sprawoz­
dawczego:

„Kierowniczą rolę partii realizować ma cała partia, wszystkie 
organizacje i wszyscy członkowie poprzez wprowadzanie w ży­
cie — każdy na swoim stanowisku — uchwał partii, krzewienie 
w swoim otoczeniu zaufania do jej polityki i przewodzenia w re- 
abzacj; zadań budowy socjalizmu".

1 ZBIGNIEW MIKA

Rolnictwo a rynek

W skupie jak w zwierciadle
linnej. Takie ukierunkowanie 
produkcji rolnej w naszych wa 
runkach jest oczywiste i nie 
wymaga zbyt szczegółowego u- 
zasadnienia. Obfitość ziarna 
oznacza dostatek chleba, a ob­

fitość pasz inwentarskich — wię 
cej mięsa i tłuszczu w naszych 
jadłospisach.

Partia kładzie też wielki na 
cisk na pracę naukowców i spe 
cjalistów rolnych. Przynosi to 
wiele pozytywnych rezultatów. 
Dla przykładu można tu wspom 
nieć, że w gospodarstwach in­
dywidualnych- wdrożeniowych, 
kierowanych bądź nadzorowa 
nych przez specjalistów Rolni­
czego Rejonowego Zakładu 
Doświadczalnego z Sielinka, 
plony żyta były w tym roku o 
4—7 kwintali z hektara wyższe 
niż w roku ubiegłym i osiągnę 
ły poziom 25—30 q/ha. Podob­
nie w niektórych PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Zadecydowała o tym prawidło 
wa, nowoczesna agrotechnika, 
wysokie nawożenie mineralne 
zwłaszcza azotowe i dobór od­
powiednich dla danych rejo­
nów odmian materiału siewne 
go. Z tych faktów trzeba u- 
mieć wyciągnąć wnioski na 
przyszłość.

Ogólnie rzecz biorąc, plony 
zbóż w naszym województwie 
były niższe od zeszłorocznych. 
Niższe także od planowanych 
na ostatni rok bieżącej pięcio­
latki gospodarczej. Dość wcześ 
nie też dokonano weryfikacji 
planów skupu zboża zarówno 
w skali krajowej jak i woje­
wódzkiej, dostosowując je do 
realnych możliwości gospo­
darstw towarowych. Wojewódz 
ki plan skupu zbóż ze zbiorów 
1970 roku wynosi tylko 622 000 
ton i jest realizowany na ogół 
pomyślnie. Do końca listopada 
skupiono bowiem z całej go­
spodarki 484 000 ton. Najsła­
biej jednak przebiega skup

Planowanie w rolnictwie 
ma to do siebie, że pozo 
stawia dużą swobodę od 

działywania na procesy produk 
cji czynnikom zewnętrznym, 
którymi na razie nie możemy 
sterować. Widoczne to jest 
zwłaszcza w produkcji roślin­
nej. Warunki atmosferyczne w 
danym roku i zmiany aury 
mają tutaj duży wpływ. Oddzia 
ływały one w latach 1966— 
1968 dodatnio na poziom plo­
nów i zbiorów, natomiast w la 
tach 1969—1970 — ujemnie w 
stosunku do planowanych wiel 
kości. Odbiło się to szczególnie 
negatywnie na plonach żyta, 
które opanowała choroba grzyb 
kowa zwana pleśnią śniegową, 
powstała wskutek długotrwałe 
go zalegania pokrywy śnieżnej 
na polach. Wiadomo zaś, że ży 
to zajmuje w strukturze zasie 
wów prawie 3/4 powierzchni 
upraw zbóż i ono decyduje o 
średnich plonach.

Niesprzyjające warunki at­
mosferyczne w ostatnich dwóch 
latach spowodowały obniżenie 
zasobów paszowych, w wyniku 
czego nastąpił spadek produk­
cji zwierzęcej. Ucierpiało pa 
tym, rzecz jasna, zaopatrzenie 
rynku w mięso i artykuły zwie 
rzęce.

Państwo od dawna podejmu 
je duże wysiłki aby zlikwido­
wać dysproporcję między wzro 
stem produkcji roślinnej, a 
wzrostem produkcji zwierzęcej. 
Dzięki temu dysproporcja ta 
została w pewnej mierze złago 
dzona. Gdyby nie to, obecne 
trudności rynkowe byłyby wiek 
sze. Zasadniczej poprawy zaopa 
trzenia rynku nie możemy o- 
siągnąć poprzez import pasz 
czy gotowych wyrobów mięs­
nych. Byłaby to krótkowzrocz 
na polityka. Pozytywne rezul­
taty może dać jedynie realiza 
cja polityki rolnej partii, uno 
wocześnianie naszego rolnictwa, 
co uczyni je mniej zależnym 
od warunków atmosferycznych.

W uchwale V Zjazdu PZPR 
oraz w uchwałach KC PZPR, 
w zarządzeniach i zaleceniach 
władz centralnych i wojewódz 
kich położono duży nacisk na 
intensyfikację produkcji zbóż i 
pasz Równocześnie zapewnio­
no zwiększenie dostaw środ­
ków produkcji, przede wszyst 
kim nawozów mineralnych, któ 
re jak wiadomo mają ogrom­
ny wpływ na poziom i wyso­
kość plonów w produkcji roś-

Port
dla 75-tysięczników

W myśl zawartego porozumie­
nia, jeszcze w grudniu br. dwie 
nowoczesne pogłębiarki radziec­
kie — Bałtijskoje Morie” i „Wy- 
borgskij” podejma prace związa­
ne z kolejnym etapem pogłębie­
nia toru wodnego prowadzącego 
do portu w Świnoujściu przez Za­
tokę Pomorska. Wykonanie tych 
prac umożliwi zawijanie do Świ­
noujścia statków o zanurzeniu do 
40 stóp, a więc frachtowców o noś­
ności do 75 tys. DWT. (PAI) 

zboża z tytułu umów kontrak­
tacyjnych, gdyż rolnicy dostar 
czyli dopiero 197 000 ton czyli 
wykonali 52 procent planu. Ter 
miny dostaw, przewidziane u- 
mowami kontraktacyjnymi 
jeszcze nie minęły. Można się 
więc spodziewać, że solidni go­
spodarze wielkopolscy wywią- 
żą się w stu procentach. Doty 
czy to szczególnie rolników po 
wiatu czarnkowskiego, kalis-. 
kiego, kolskiego i tureckiego, 
którzy mają poza sobą dopie­
ro 30 procent planu dostaw 
zbóż kontraktowanych, a rolni 
cy kępińscy, konińscy, między 
chodzcy, oborniccy, ostrowscy 
i śremscy poniżej 40 procent 
swoich planów.

Próbna i niepełna analiza po 
ziomu plonów czterech podsta 
wowych zbóż w Wielkopolsce 
wskazuje, że najniższe były 
w tych powiatach, w których 
rolnicy zużyli pod zbiory 1970 
roku najmniej nawozów mine­
ralnych, (turecki, kolski, kalis 
ki, czarnkowski), najwyższe 
zaś, dochodzące do 30 kwinta 
li z hektara w tych powiatach, 
gdzie stosowano pełne dawki 
nawozowe lub przynajmniej 
zbliżone do pełnych (rawicki, 
gostyński, krotoszyński, średz- 
ki). Toteż pierwsze mają trud 
ności z realizacją planów do­
staw zboża, drugie natomiast 
wykonują te plany rytmicznie 
i terminowo.

W skupie zbóż odbijają się 
więc jak w zwierciadle prawi­
dłowość lub niedomogi intensy 
fikacji produkcji roślinnej. 
Wnioski nasuwają się tu same 
i są chyba jak najbardziej jed 
noznaczne. A ponieważ pod 
zbiory 1971 roku rolnictwo wiel 
kopolskie otrzymało znowu 
zwiększone o prawie 20 pro­
cent przydziały nawozów, mu­
si ono dołożyć starań, by je 
właściwie wykorzystać.

K. J.

Paczkowa nie tutko zabułki
Od dwunastu lat 
ze starego dorzecza 
Nysy w Paczkowie 
wydobywa się żwir, 
jeden z najlepszych 
gatunkowo w kra­
ju. Gospodarzem 

złoża są Wrocław­
skie Zakłady Eks­
ploatacji Kruszywa. 
Olbrzymie zapotrze 
bowanie przemysłu 

budowlanego na 
fen materiał powo­
duje stałe zwiększa 
nie planów produk 
cyjnych. Dziś wydo 
bywa się fu 620 
tys. ton żwiru, pod 
koniec przyszłej plę 
ciolatki — 873 tys. 
fon. Głównymi od­
biorcami • żwiru z 
Paczkowa są budów 
niczowie obiektów 

przemysłowych z 
terenu województw

Na
wrocławskiego, warszawskiego i łódzkiego, 
zdjęciu: fragmenty zakładu.

CAF - fot. — Okoński

Pod koniec obecnego ju 
bileuszowego roku — 
100-lecia urodzin Wło 

dzimierza Lenina, w Zwią­
zku Radzieckim ukazała się 
książka poświęcona 2-let- 
niemu jego pobytowi w Pol 
sce. Nie jest to pierwsza te 
go rodzaju publikacja. Czy 
telnik radziecki zna na ogół 
dobrze okres krakowsko- 
poroniński wodza proleta­
riatu światowego. Wartość 
nowej książki o Leninie w 
języku rosyjskim polega na 
czymś innym; na wydoby­
ciu przez autora nowych 
faktów, skorygowaniu le­
gend i przedstawieniu we 
właściwym pełnym świetle 
okresu polskiego w życiu 
Lenina.

Autorem tej książki jest 
Jakob Makarenko, który ja 
ko korespondent „Prawdy” 
przebywał blisko 10 lat w na 
szym kraju, opanował nasz

„Z Rosją 
w sercu"

język, co mu ułatwiło gro­
madzenie materiałów, docie 
ranie do źródeł i kontakty 
z ludnością podhalańską. 
Książka jego ma tytuł „Z 
Rosją w sercu”, a ukazała 
się nakładem Wydawnictwa 
Literatury Politycznej.

Publikację Makarenki 
można uważać za rozszerzo 
ne i zaopatrzone w nowe do 
kumenty wydanie książki 
pt. „Lenin w Polsce’1, któ­
ra wyszła przed kilku laty 
w ZSRR i przełożona zo­
stała na język polski. Od 
tego czasu wzrosła znacz­
nie wiedza o pobycie Leni­
na w naszym kraju, przy­
były nowe materiały, daw­
ne zaś zostały skontrolowa­
ne skrupulatnie i otrząśnię- 
te z nieraz pięknych, lecz 
nie odpowiadających rzeczy 
wistości legend.

Najwięcej nowego mate­
riału przyniosły poszukiwa­
nia śladów pobytu Lenina 
w Krakowie. Makarenko 
przytacza między innymi 
wspomnienie artysty-mala- 
rza Eugeniusza Eibischa, 
który był na odczycie Le­
nina w studenckiej organi­
zacji „Spójnia’1 2 marca 
1914 r. „Niewielka sala nie 
mogła pomieścić wszystkich 
słuchaczy — pisze Eibisch.— 
Przybyli studenci i młodzi 
robotnicy, przyszli i tacy, 
którzy dalecy byli od idei 
Lenina. Gdy ten niezwykły 
człowiek zaczął mówić, 
wszyscy słuchali go z nie­
słabnącą uwagą. Lenin mó 
wił tak jasno, prosto i za­
razem tak głęboko, że mógł 
go słuchać zarówno robot­
nik, student jak i filozof”.

Książka Makarenki ma 
jeszcze jedną wartość: prze 
niknięta jest ideą brater­
skiej przyjaźni narodu pol­
skiego i radzieckiego. Sym 
patia dla narodu polskiego 
przewija się przez wszyst­
kie stronnice tego dzieła.

FRANCISZEK 
HRYNIEWICZ

krajach Europy, Azji, Afry- 
y y ki i Ameryki Południowej pra 

cuje 460 różnego rodzaju za­
kładów produkcyjnych dostarczo- 
nych przez Polskę. A więc elektrow- 
hie, cukrownie, wytwórnie materia­
łów budowlanych, fabryki płyt spil- 
-nionych, zakłady przemysłu maszy 
nowego, motoryzacyjnego, chemicz­
nego. hutniczego, stocznie, kopalń’c. 
Polscy specjaliści zbudowali w róż­
nych krajach świata 840 obiektów 
Inżynieryjno—budowlanych.

Szybkie tempo rozwoju stosun­
ków handlowych Polski z zaprzyjaź­
nionymi krajami arabskimi uległo 
Szczególnemu przyspieszeniu w cią- 

ostatnich trzech lat, a więc po 
presji Izraela na kraje arabskie. 
Wzajemne obroty towarowe wzrosły 

tym okresie (1967—1969) o ponad 
b0 proc.

.^to pierwsza odpowiedź na pyta" 
ne, co robią Polacy na Bliskim 
” ^chodzie?
. Strukturę dostaw z Polski do kra- 
J w arabskich charakteryzuje przede 
J.zystkim przewaga dóbr inwesty- 
yjnych, których wartość stanowi 

c?^^ ?2 Proc, tych dostaw. Ozna- 
n- *°’ Polska w poważnym stop- 

przyczynia się do rozbudowy 
w tych krajach, do roz- 

gospodarki narodowej. 
obi0uf. *e z zakresu kompletnych 

tow przemysłowych dostawy 

realizowane są na warunkach kre­
dytowych.

Gdzie — w których krajach? — i 
co robimy na Bliskim Wschodzie?

Zjednoczona Republika Arabska. 
Wśród ważniejszych obiektów prze­
mysłowych dostarczonych nad Nil 
przez stronę polską należy wymie­
nić: fabrykę narzędzi skrawających, 
odlewnię żeliwa, zakłady przemysłu 
chemicznego, nowoczesne znkłady 
produkcji betonów komórkowych, 

POLSKIE BUDOWY HA BLISKIM WSCHODZIE
podstacje elektryczne, zbiorniki pa- 
iw płynnych, około tysiąca krosien 

dla takich firm jak: El Nasr Fine 
r<ninning-Damietta, National Spin- 
"ning-Zefta i Societe Misr, Mehalla 
Kubra oraz setki obrabiarek dla prze 
mvsłu metalowego i drzewnego a 
także wiele innych maszyn i urzą­
dzeń. m. in. dla kopalni węgla

Syria. W eksporcie polskim, któ­
rego wartość przekroczyła w ub. ro­
ku 7 250 tys. dolarów podstawową 
role odgrywają maszyny i urządze­
ni w tym w szczególności wypo­
sażenie kompletnych obiektów prze- 

myślowych, a ponadto obrabiarki, 
silniki elektryczne, pompy, koparki, 
maszyny włókiennicze, łożyska tocz­
ne.

Intensyfikacja polskich dostaw ekspor­
towych do Syrii była związana w ostat­
nich latach w głównej mierze z reali­
zacją inwestycji dla przemysłu mięsne­
go (budowa rzeźni miejskich), zakładów 
przemysłu metalurgicznego i zakładów 
włókienniczych. Obecnie zaawansowana 
jest budowa nowoczesnej, w pełni zme­
chanizowanej walcowni o zdolności pro­
dukcyjnej 75 tys. ton rocznie stali zbro­
jeniowej i drobnych profili. Podjęto 

również zakrojona na szeroka skalę 
współprace w dziedzinie wydobycia 
fosforytów. „Centrozap” podpisał kon­
trakt na budowę kopalni fosforytów i 
zakładu wzbogacania. Inwestycją ta jest 
realizowana w Eastern. Wartość doku­
mentacji obiektów jak również niezbęd­
nych maszyn i urządzeń o łącznej wa­
dze około 10 ton wynosi 8.5 min dola­
rów.

Budowa tej kopalni o zdolności 
wydobywczej 1 miliona ton rocznie 
oraz zakładu wzbogacania o zdolno­
ści przerobowej 600 tysięcy ton kon 
centratów zakończona będzie w przy 
szłym roku. Około 90 proc, kosztów 
dostaw spłaconych zostanie przez 

Syrię dostawami fosforytów. Ostat­
nio strona polska dostarczyła do Sy­
rii montownię telefonów i central 
telefonicznych.

Irak. W Monsulu polscy inżyniero 
wie i technicy budują cukrownię o 
zdolności przerobowej 3 tysięcy ton 
buraków na dobę i fabrykę drożdży.

Nad Tygrysem, w miejscowości Tirkit, 
Polacy budują wielki most z betonów 
sprężonych, a w innym rejonie kraju 
przy pomocy maszyn i urządzeń sprowa 
dzonych z Polski budują kopalnię siar­
ki. W czterech miastach pracują polskie 

stacje wodociągowe a w zakładach che­
micznych i fabrykach sprzętu transpor­
towego — polskie maszyny i urządzenia. 
Irackie koleje od szeregu lat eksploa­
tują. wagony sprowadzone z Polski.

I iban. W Cheddzie w miejscowej 
cementowni pracują polskie młyny 
do kruszenia klinkieru. Firma „Cha- 
moun” — największe zakłady me­
chaniczne na Bliskim Wschodzie — 
zaopatrująca w swoje wyroby Ara­
bię Saudyjską, Jordanię, Syrię, Li­
bię, Turcję i Szwajcarię, importuje 
obrabiarki do produkcji swych ma­
szyn z polskiej „Poręby” i półauto- 
maty-rewolwerówki od „Cegielskie­

go” z Poznania. Na libańskich szo­
sach jeżdżą „Polskie Fiaty”, a na 
Morzu Śródziemnym, pod banderą 
Yachtklubu z Dżuni pływa zakupio­
ny w Polsce jacht pełnomorski.

Libia. Polscy inżynierowie sani­
tarni wybudowali wodociągi w Fez- 
zan, oczyszczalnię ścieków w Derna, 
studnie głębinowe w Saadia. Polskie 
ekipy elektrotechniczne zelektryfi­
kowały kilka innych miejscowości i 
założyły oświetlenie stadionu w Try 
polisie. Dla przeprowadzenia tych 
inwestycji wykorzystano sprowadzo­
ne z Polski transformatory i dzie­
siątki tysięcy metrów kabli elek­
trycznych różnych rodzajów. Libij­
scy rybacy, zarzucają sieci z pol­
skich kutrów, a włókniarze pracują 
na polskich krosnach automatycz­
nych.

Tunezja. Istnieje tam szereg ma­
łych obiektów mechanicznych spro­
wadzonych z Polski i zakłady włó­
kiennicze w Monastir i Fisa-Souse, 
produkujące w oparciu o dostarczo-

Dokończenie na str. 4
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Szaflary 
zwiększają 
produkcję

nart

Mamy w kraju w zasadzie 
jedyną z prawdziwego 
zdarzenia fabrykę nart 

turystycznych i wyczynowych. 
Jest nią, przeniesiona w 1969 r. 
z Zakopanego do Szaflar, wy­
twórnia „Zakopane”. Wraz z 
przeprowadzką dokonano w 
produkcji zasadniczych zmian 
konstrukcyjnych, a przede 
wszystkim technologicznych 
wykorzystując zarówno do-

świadczenia rodzimych mi­
strzów sportu narciarskiego, 
jak i sugestie producentów i 
odbiorców zagranicznych. Trze 
ba bowiem wiedzieć, że rok 
rocznie „Zakopane” dostarcza 
na eksport około 80 tys. par 
nart w 14 różnych typach, przy 
czym klientami są np. takie 
potęgi narciarskie jak Szwecja 
i Norwegia.

Aby uporządkować i zasto­
sować w produkcji wszystkie 
uwagi, sugestie i życzenia przy 
fabryce powstała specjalna ko 
morka analityczno-konsulta- 
cyjna. Utrzymuje ona stały 
kontakt z użytkownikami nart, 
a następnie przekazuje ma­
teriały do działu technicznego. 
W wyniku skrzętnie notowa­
nych i wykorzystywanych u- 
wag w produkcji nart coraz 
częściej drewno zastępuje się

stalą i aluminium. Elementy 
amortyzujące i. głuszące drga­
nia nart wyrabia się przede 
wszystkim z gumy. Aby uchro 
nić narty przed nadmiernym 
zniszczeniem na skutek tarcia
i korozji, 
cjalnego 
Zadbano 
wnętrzną

pokrywa 
rodzaju 
także o 
stosując

się je spe- 
lakierami. 

stronę ze- 
często tzw.

kalkomanię, kolorowe pasy i 
tym podobne urozmaicenia.

Ok. 60 tys. z wyprodukowa­
nych nart pozostaje w kraju. 
Cena ich waha się od 340 do 
2300 zł, w zależności od wy­
kończenia i rozmiarów. Fabry­
ka „Szaflary” myśli obecnie o 
zbudowaniu filii, którą być 
może zlokalizuje się w Nowym 
Targu lub w Poroninie. W 
każdym razie w pobliżu zimo­
wej stolicy Polski.

ANDRZEJ ŁEMPICKI

Młody mężczyzna nie spie­
sząc się otworzył drzwi 
szopy. Zapalił zapałkę i 

podpalił stos odpadów gumo­
wych. Zaczęły płonąć. Podpa­
lacz przypatrywał się temu. Od 
szedł, kiedy było oczywiste, że 
szopa spłonie.

Spłonęła. Spaliły się też dwa 
sąsiednie budynki gospodarcze. 
Niewiele brakowało, by ogień 
przerzucił się na oddalony od 
nich o 15 metrów budynek
mieszkalny locum sześciu

NASZE ROZMOWY

Współtwórcy sukcesów
0 osiągnięciach szpitala decydują przede wszystkim lekarz i 

pielęgniarka. Oni są choremu najbardziej potrzebni. Ale 
sprawne funkcjonowanie całej piacówki leczniczej zależy

tylko od nich, Także od postawy łych wszystkich, któnzy two­
jej zaplecze. Władysława

nie 
rzą
tata im. Strusia w Poznaniu od
— Jako jedna z najstarszych 

pracownic szpitala stanowi pani 
jego żywa kronikę. Wiele się tu 
przez tych 30 lat zmieniło?
Przede wszystkim warunki 

pracy. Mogę mówić naturalnie 
tylko o nas, o pralni. Pamię­
tam jeszcze czasy, kiedy wy­
prana w balii bieliznę wiesza­
ło się po prostu na linkach na 
szpitalnym podwórku. Obec­
nie prajnia jest całkowicie 
zmechanizowana. Do chemicz­
nego prania włącznie. Pamię­
tam doskonale dzień, gdy o- 
trzymałyśmy pierwsze nowo­
czesne maszyny. Z radości, że 
nasza praca będzie znacznie 
lżejsza, chodziłyśmy jak nie­
przytomne. To był chyba naj­
bardziej pamiętny dzień w 
moim życiu.

A potem była sprawa wóz­
ków. Dziennie mamy do upra­
nia 400—500 kilogramów bie­
lizny pościelowej i operacyj-

Przewoźna pracuje w pralni szpi- 
30 lał.

nej. Same pralki i elektryczne 
suszarki nie wystarczą. Trze­
ba jeszcze bieliznę do nich do­
wieźć. I to tak, by wprost z 
wózka szła do maszyny i od­
wrotnie. Stolarze robili dla 
nas takie wózki, ale drewno 
było zbyt słabe, ciągle się 
psuły. Teraz mamy właściwe.

— Wyczuwam w pani relacji 
wicie pasji i zaangażowania. Po­
twierdza to zresztą opinię Rady 
Zakładowej, że należy pani nie 
tylko do najstarszych, ale i 
do najofiarniejszych pracownic 
szpitala...

— Miło to usłyszeć. Śmieją 
się niektórzy, że pranie — to 
kobieca pasja. Że bez tego nie 
możemy żyć. Żyć to chyba 
byśmy mogły, gdyby ktoś to 
za nas zrobił. Ale tak się jakoś 
złożyło, że do nas, kobiet, na­
leży w dużej mierze troska o 
czystość, przede wszystkim 
własnego domu. Dla mnie to

Władysława Przewoźna: „...gdy 
łrzeba zostać dłużej i coś zro­
bić, ło się po prostu zostaje. 
Każda praca, choćby najprostsza, 

musi angażować..."
Fot. — K. Przychodzkl

rodzin. Była wśród nich także 
rodzina podpalacza. Tego kry­
tycznego dnia przeżyła ona dra 
mat nie tylko w związku z po 
żarem. Przedtem oskarżony — 
Bogumił N. urządził karczem­
ną awanturę. Z nożem w ręku 
wtargnął do mieszkania. „Wy 
morduję was” — krzyczał. Jak 
zwykle, kiedy był pijany...

Właśnie alkoholizm oskar­
żonego spowodował rodzinne 
konflikty. Bogumił N. kiedy bo 
wiem wypił, a zdarzało mu się 
to często, stawał się kłótliwy i 
agresywny. Wyciągał noże, któ 
re zawsze nosił przy sobie, a 
przed spaniem kładł pod po­
duszkę. Groził swym najbliż­
szym mordem i podpaleniem. 
Tego ostatniego przestępstwa 
dokonał z zemsty 23 kwietnia 
br.

Ogłoszony w listopadzie br.- 
wyrok (nieprawomocny) Sądu 
Wojewódzkiego w Poznaniu 
skazuje Bogumiła N. na 3 la­
ta i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności oraz utratę praw pu­
blicznych na okres 2 lat. Ten 
raczej niezbyt surowy w zesta­
wieniu z przewinieniami wy­
rok tłumaczyć należy tym, że 
oskarżony to w znacznym sto­
pniu ofiara zdemoralizowane­
go środowiska.

— Ojciec mój bardzo lubił 
popić — powiedział w toku po­
stępowania karnego oskarżo­
ny. Często też częstował mnie 
alkoholem. Kiedy miałem 10 
lat zwykle raz w tygodniu wy

Nauka i życie

Refleksje z saH sądowej

Alkohol

i zakład pracy
pijałem pół szklanki wódki. Ba 
łem się odmówić, bo ojciec był 
skory do bicia.

Niejako uzupełnieniem tycłi 
wstrząsających' wyjaśnień jest 
opinia sądowo-psychiatryczna. 
z której wynika, że oskarżo­
ny to charakteropata, osobnik 
o nieprawidłowo ukształtowa­
nej osobowości, skłonny do nad 
używania alkoholu. W chwili 
dokonywania przestępstwa w 
stopniu nieznacznym miał o- 
graniczoną zdolność rozpozna­
nia znaczenia czynu i pokiero­
wania swoim postępowaniem.

Ten człowiek, którego zacho 
wanie odbiegało od normy, od 
1964 roku pracował pod Poz­
naniem w oddziale „Stomilu’1. 
Zwolnił się w marcu ub. roku, 
a we wrześniu tegoż roku po­
nownie podjął pracę. W zakła­
dzie spisywał się źle.

„Był pracownikiem trudnym 
i mało zdyscyplinowanym. Wie 
lokrotnie otrzymywał kary dy­
scyplinarne za nieusprawiedli­
wioną nieobecność w pracy 
oraz nadużywanie alkoholu. 27 
kwietnia 1970 roku został zwoi 
niony ze skutkiem natychmia­
stowym za kolejne przybycie 
do pracy w stanie nietrzeźwym 
i picie alkoholu w zakładzie
pracy: czytamy w opinii,
którą zakład wystawił oskar­
żonemu.

Często w zakładzie pracy był 
pijany i za to stosowano wo­
bec niego sankcje regulamino-
we taki jest najbardziej
ogólny i oczywisty sens cyto-

wanego dokumentu. A prze­
cież regulamin jest tylko jed­
nym z wielu instrumentów 
znajdujących się w dyspozycji 
zakładu, a służących do kształ 
towania pożądanych społecznie 
postaw pracowników. Nie moż 
na bez końca stosować kar re­
gulaminowych, skoro nie wy­
wołują one oczekiwanych skut 
ków. A tak właśnie było w wy 
padku Bogumiła N.

Przed dwoma laty na Śląsku 
badano alkoholizm wśród gór­
ników i hutników. W odpowie 
dziach na pytanie — czy ktoś 
przyszedł im z pomocą w zwal 
czaniu nałogu — wymieniali 
oni rady zakładowe na jednym 
z ostatnich miejsc. Ocena ta­
ka może wypłynąć z faktu, że 
wśród osób i instytucji, które 
występują z wnioskami o przy 
musowe leczenie alkoholików, 
najmniej jest właśnie zakła­
dów pracy. Z informacji uzy­
skanej w Wojewódzkiej Przy­
chodni Specjalistycznej w Poz 
naniu wynika, że jeszcze do 
niedawna zakłady pracy nie­
zwykle rzadko składały takie 
wnioski i dopiero od kilku ty 
godni widać w tym zakresie 
poprawę.

Szkoda, że do tych nielicz­
nych zakładów, w których zro 
zumiano, iż przeciwdziałanie 
alkoholizmowi oznacza rów­
nież kierowanie pracowników- 
alkoholików na leczenie przy­
musowe, nie należał zakład za 
trudniający Bogumiła N.

MICHAŁ ŁUCZAK

Rachunek

Polskie
na Bliskim

budowy 
Wschodzie

Dokończenie ze str. 3 
ne z Polski maszyny dla przę 
dzalni wagonowej i komplet­
ne oddziały przygotowawcze.

Maroko. Powstała tu, jesz­
cze w latach pięćdziesiątych, 
jedna z pierwszych większych 
inwestycji, zrealizowana w ra 
mach eksportu kompletnych 
obiektów przemysłowych z 
Polski, mianowicie cukrownia 
o przerobie 1,5 tys. ton bura­
ków na dobę. W latach póź­
niejszych polscy specjaliści 
przeprowadzili modernizację 
paru innych miejscowych cuk­
rowni.

W następnych latach rozwinął 
się do tego kraju eksport polskich
statków rybackich
i wyposażenia 
rybnego. W 
portach pracuja

dla
oraz sprzętu 
i przemysłu
marokańskich 

sprowadzone z
Polski dźwigi stanowiące poważny
czynnik modernizacji prac

we. Przemysł spożywczy tak­
że zaopatrzony jest m. in. w 
polskie maszyny i urządzenia.

*
Tak jak eksport polskich 

kompletnych obiektów prze­
mysłowych i różnego przezna­
czenia sprzętu inwestycyjnego 
jest wyrazem dokonanych po 
wojnie wielkich przemian go­
spodarczych w Polsce, tak 
wzrastający import inwesty­
cyjny krajów arabskich świad­
czy o zdecydowanej dążności 
z ich strony w kierunku szyb­
kiego wyrwania się z zacofa­
nia gospodarczego. Polska z 
pełnym zrozumieniem jest na­
dal gotowa pomagać arab­
skim przyjaciołom przez han­
del na korzystnych dla obu 
stron warunkach.

także praca zawodowa. Po­
wiedziała pani: ofiarność. No 
cóż — gdy trzeba zostać dłu­
żej i coś zrobić, to się po pro­
stu zostaje. I to wszystko. Każ­
da praca, choćby najprostsza, 
musi angażować. Nie każdy 
może być lekarzem lub inżynie 
rem. Gdyby na świecie byli 
sami lekarze i inżynierowie, 
kto by wykonywał pozostałe, a 
również potrzebne prace?

— Plany na najbliższą przy­
szłość przewidują — po zakoń­
czeniu budowy szpitala przy Lu. 
tyckiej — utworzenie centralnej 
pralni dla wszystkich szpitali 
miejskich. Na miejscu pozosta­
nie do prania tylko bielizna ope 
racyjna. To chyba również 
ułatwi pracę pani i jej koleża­
nek?
— Z pewnością. Już na-wet 

nie o samą pracę chodzi. O 
ilość pranej bielizny. Po pro­
stu nasze pomieszczenia do 
luksusowych nie należą. Ni­
skie, ciasne, słaba wentylacja.

prawdopodobieństwa
ówi się, że nauka sobie,

to stwierdzenie nie zawsze 
prawdzie. Weźcie państwo

!, a życie sobie, ale
odpowiada 

na przykład
„Problemy rachunku prawdopodobieństwa", a w 
zafn!e$zczonych w tej książce zadaniach znajdzie- 
cie spory kawałek życia.

„Urządzono loterię na ogólną sumę N zło­
tych. Wygrane padają na M losów. Obliczyć 
prawdopodobieństwo wygranej przypadające na 
jeden los". Proszę. Nawet matematyka nie gwa­
rantuje wygranej, zadowalając się prawdopodo­
bieństwem; a ludzie zawierzając swojemu szczę­
ściu liczą na to, że jednak IM się powiedzie. 
Ale patrzmy dalejI

„Dwóch graczy gra dotąd, dopóki jeden z mich 
nie wygra wszystkich pieniędzy drugiego...". Nie, 
może następne: ale o czymże czytamy? „Dwóch 
graczy kontynuuje grę aż do całkowitej ruiny 
jednego z nich. Prawdopodobieństwo wygrania 
każdej partii są dla graczy odpowiednio równe..." 
Kto chociażby raz w życiu zgrał się do nitki, nie

określone położenie względem korpusu zamka. 
Obliczyć prawopodobieństwo otworzenia zamka 
przy dowolnej kombinacji liter”. Jeszcze trochę, 
a zacznie się jakieś ri-fi-łi. Uciekajmy dalej!

„Z partii pięciu sztuk towaru wzięło na chybił 
trafił jedną sztukę i okazała się ona wadliwa. Każ­
da ilość sztuk wadliwych w partii jest jednako­
wo możliwa. Jakie założenie, o ilości sztuk wa- 
dl'wych jest najbardziej prawdopodobne"? Al­
bo też: „Wsławiona w telewizor lampa może po— 
chodzić z jednej z trzech partii... Obliczyć praw­
dopodobieństwo, że lampa będzie pracowała 
daną liczbę godzin”.

„Myśliwy strzela do łosia z odległości 100 me­
trów i trafia z prawdopodobieństwem 0,5". Czy­
li trafi — lub chybi, na dwojd babka wróżyła. 
Chyba to prawdziwy myśliwy, bo kłusownik na 
pewno by sobie poradził...

„Prawdopodobieństwo powrotu statku bez 
opóźnienia z dalekiego rejsu..." Nie liczyliśmy 
tego, ale na oko sądzimy, źe jesf ono mniejsze, 
aniżeli prawdopodobieństwo opóźnienia pocią­
gu podmiejskiego.

„Z dwojga bliźniąt jedno jest chłopcem... 
Już lepiej o narodzinach, niż o zgonachI Ale co­
kolwiek by się nie powiedziało, pomiędzy na­
rodzinami a zgonem prawdopodobieństwa unik- 

da; towarzyszy nauce człowieka,

Wiadomo stary budynek.
Będzie mniej pracy — warun­
ki będą lepsze.

może tego zadania spokojnie rozwiązywać.
może inne będą mniej denerwujące?

„Zamek literowy składa się z pięciu tarcz 
mieszczonych na wspólnej osi. Każda tarcza

Ale

u-
po-

nąć się nie . ,
jego pracy, słabostkom i namiętnościom. Tym z 
Państwa- którzy mają co do tego jakoweś wątpli­
wości, zalecałbym dla upewnienia się rozwią" 
zanie wszystkich zadań zamieszczonych w tym 
i w innych podręcznikach rachunku prawdopo­
dobieństwa; inni być może z doświadczenia po­
twierdzą, źe hazardu w życiu nie da się uniknąć.

przeładunkowych. Maroko w szyb 
kim tempie rozbudowuje swój 
przemysł . włókienniczy. Szereg 
więc maszyn przędzalniczych i 
tkackich o wysokim stopniu auto­
matyzacji zostało zakupionych w 
Polsce. Wiele też dóbr inwesty­
cyjnych z zakresu hutnictwa me­
tali kolorowych i górnictwa spro­
wadzono z Polski.

Na marokańskich kolejach 
można spotkać lokomotywy i 
wagony towarowe produkcji 
polskiej, a na placach budów 
i przy budowie dróg — polskie 
maszyny budowlane i drogo-

TADEUSZ GORZKOWSKI
Rozmawiała
BOGNA WOJCIECHOWSKA

dzielona jest na sześć sektorów, na których znaj­
dują się różne litery. Zamek otwiera się tylko w 
tym przypadku, gdy każda tarcza zajmie jedno

Całe szczęście, źe nie zawsze sobie z tego 
zda jemy sprawę.

elektron

Towarzystwo im. F. Chopina wy 
dało dwie kolejne nłyty z nagra­
niami laureatów VIII Międzyna­
rodowego Konkursu im. F. Chopi­
na — Warszawa 1970.

Na pierwszej płycie Garrick 
Ohlsson _ USA, laureat I nagro­
dy gra Koncert fortepianowy 
e-moll op. ii z towarzyszeniem 
Orkiestry Filharmonii Narodowej 
pod dyr. Witolda R.owickiego. Ten 
sam pianista wykonuje Nokturn 
Es-dur on. 55 nr 2 i Mazurki op. 41: 
p-moll nr 2, As-dur nr 4. cis-moll 
nr 1. Muza XL 0K78.

Na drugiej —Mitsuko Uchida — 
Japonia (Tl nagroda) gra Sonatę 
h-moll op. 35, Janusz Olejniczak 
— Polska (Vf nagroda) gra Ma­
zurka a-moll. op. 17. Piotr Pilecz- 
ny — Polska (1*11 nagroda) wyko­
nuje Nokturn fls-moll or. 48 nr 2, 
Natalia GawriMwa — ZSRR (V 
nagroda) gra Mazurki on. 17: H- 
rtur nr 1. e-moll nr 2. Engene 
Indiic — USA — (IV nagroda) gra 
Nokturn e-moll op. 48 nr 1. Muza. 
Yt IW,

Dane napływające z różnych krajów 
na temat narkomanii wśród mło­
dzieży są naprawdę niepokojące. 

Haszysz, marihuana, heroina, LSD i 
wreszcie opium należą do najczęściej 
używanych środków narkotyzujących. 
Szczególnie alarmująca jest sytuacja 
wśród młodzieży.

AUSTRIA
Na niedawnej sesji Austriackiego To 

warzystwa Pediatrycznego dyrektor In 
stytutu Kryminologii Uniwersytetu 
Wiedeńskiego, prof. dr Roland Gras- 
sberg, podał, że w Austrii w okresie 
1966 — do połowy 1970 r. stanęło 
przed sądem tysiąc osób za nabywa­
nie, przekazywanie względnie posia­
danie narkotyków. W 1966 r. tylko 3 
proc, ich stanowiły osoby młodociane, 
w 1970 r. zaś aż 70 procent.

Ten gwałtowny wzrost stanowi alar 
mujące zjawisko. Ocenia się bowiem 
iż na ogół tylko 1^10 wypadków narko­
manii wychodzi na jaw. Badania nau­
kowe wykazały, iż szczególną skłon­
ność do narkomanii wykazuje mło­
dzież męska w wieku 18—19 lat, u 
dziewcząt skala wieku jest znacznie 
szersza. Haszysz znajduje najwięcej 
zwolenników w wieku 14—18 lat. Póź­
niej przechodzą oni zazwyczaj do 
opium. 2^3 młodocianych zażywających 
haszyszu sięga następnie po znacznie 
niebezpieczniejsze i silniejsze narkoty­
ki.

Według danych policji austriackiej, 
69 proc, chłopców i 70 proc, dziewcząt 
notowanych, jako narkomani nie mają 
żadnego zajęcia. Liczni z nich wykazu-

Jak uratować 20 min. ludzi?

Narkomania na porządku dnia
Korespondencja z Genewy

ją skłonności do czynów kryminal­
nych — szczególnie kradzieży, przy­
właszczania sobie cudzego mienia itd.

Władze oświatowe podjęły energicz­
ne środki celem zahamowania wzrostu 
narkomanii wśród młodzieży austriac­
kiej. W roku szkolnym 1970^71 prowa­
dzona jest we wszystkich szkołach 
Republiki Alpejskiej specjalna kampa 
nia wyjaśniająca. Epidemia młodzieżo­
wa haszyszu, LSD itd. przywieziona 
została do Austrii głównie ze Szwecji i 
z Monachium. Natomiast nici narko­
manii opiumowej prowadzą do Istam­
bułu.

NRF I SZWAJCARIA
Narkomania szerzy się gwałtownie 

również wśród młodzieży NRF.
Statystyki wskazują na szybki 

wzrost wypadków policyjnie notowa­
nych: w 1965 — 1003, 1966— 1080, 1967 
— 1049 1968 — 1891, w 1969 — 4 761. 
Wśród wykrytych w ubiegłym roku 
było 1135 młodocianych płci męskiej 
w wieku od 18 do 21 lat i 209 płci żeń 
skiej w tym samym wieku. Poza tym 
750 chłopców i dziewcząt w wieku od 
14 do 18 lat i 6 dzieci poniżej 14 lat. 
W toku kontroli i rewizji policja za- 
chodnioniemiecka skonfiskowała w

1965 roku — 45 kg haszyszu, 100 gra­
mów surowego opium i 1 kg surowej 
morfiny, w 1968 — 381 kg haszyszu, 
32 kg — opium, 500 gramów morfiny, 
w 1969 zaś 2278 kg haszyszu, 48 kgz 
opium, 209 kg morfiny. Oprócz tegp 
skonfiskowano w ubiegłym roku blis­
ko 6 tys. tabletek, kapsułek i tym po­
dobnych LSD. Centrum handlu narko­
tykami w NRF są głównie Monachium 
i Hamburg.

Genewa natomiast jest jednym z 
placów przerzutowych narkotyków. 
Ułatwia to ogromny ruch obcokrajdw- 
ców z całego świata. W samej Gene­
wie zresztą 50 proc, mieszkańców sta-
nowią obcokrajowcy. Policja genewska 
podała, iż w związku z handlem i uży­
waniem narkotyków aresztowano w
1968 r. 25 osóty w 1969 43, a do 31 
sierpnia br. już 46 osób.

AKCJA ONZ
W genewskim Pałacu Narodów dzia­

ła Międzynarodowe Biuro Kontroli 
Narkotyków ONZ. Około 100 państw 
członkowskich uczestniczy w tym sy­
stemie kontrolnym. W latach sześć­
dziesiątych opracowana została kon­
wencja w tej sprawie. Weszła ona w 
życie 13 grudnia 1964 roku.

Genewskie Biuro Kontroli Narkoty 
ków Narodów Zjednoczonych dyspo­
nuje laboratorium, które dzięki rozou- 
dowanej dokumentacji potrafi stwier­
dzić dokładnie pochodzenie danego to­
waru narkotycznego. Ułatwia to znacz 
nie ściganie międzynarodowych sza­
jek przemytniczych oraz nielegalnyc 
producentów. Ale konwencja z 1984 r' 
ma pewną bardzo istotną obecnie lukę- 
Kiedy rodziła się, LSD i inne substan­
cje zwane psychotropami nie by y 
traktowane jako niebezpieczne, kon­
wencja ich nie dotyczy. W tej 
Rada Gospodarczo-Społeczna Ch 
(ECOSOC) postanowiła na 49 sesji oa- 
bytej w lipcu br. w Genewie zwo a 
specjalną konferencję państw oz o 
kowskich ONZ w celu opracowania 
międzynarodowego porozumienia 
sprawie psychotropów. Konferencja 
rozpocznie się w Wiedniu 11 styczni 
1971/T. . .

W raporcie opublikowanym 
nią br. w Genewie U Thant ocenia 
bę ludzi na świecie 
różnych formach haszyszu na 20 
Nie kontrolowana produkcja °PX 
sięga, Według raportu U Thanta, P 
nad 1200 ton rocznie. Peru i Boh > 
główni wytwórcy kokainy, zbić . 
rocznie 13 tys. ton liści koka stano 
cych produkt wyjściowy produkcji 
kainy. Względy medyczne, Prze^Lą 
we i naukowo-badawcze uzasadniaj 
zaś produkcję tylko 300 ton, ktor’ V 
kryłyby całkowicie zapotrzebował 
światowe.

JAN MOSZCZENSS*
4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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9 Kupno ^Sprzedaż

Koszykarze ekstraklasy
kończą pierwszą rundę

W sobotę i niedzielę odbędzie sie . *
dy jesiennej koszykarzy i *. nia seria spotkań run-
ostatnie swoje mecze przed zimowa nrJer4 koszykarki ekstraklasy 

zimową przerwą rozegrają 19 i 20 bm.

Rejs po wodach
Opony „Mićhelin” 560—15 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43808g.

I PRANIE
Dunaju

Po raz ostatni w tym roku sym 
patycy męskiego zespołu Lecha bę 
dą mieli okazję oglądać swoich 
pupilów w spotkaniach z krakow­
ską Wisłą. Ten doskonały zespół, 
aktualny wicelider tabeli, beż 
większych trudności wygrał ostat­
nio z warszawskimi akademikami. 
W jego szeregach gra dwóch do­
skonałych zawodników Likszo i 
Langiewicz, należących do najle­
piej rzucających zawodników w 
kraju. Obrona Lecha będzie mia­
ła z nimi na pewno sporo kłopo­
tów i na sukces poznaniacy mo­
gą liczyć tylko wtedy, jeżeli w de­
fensywie zagrają tak, jak w re­
wanżowym spotkaniu z Wybrze­
żem Gdańsk.

dalekopis em^
KOSZYKARKI WISŁY 

W ĆWIERĆFINALE PE
Koszykarki Wisłv nokonały'w re

wanżowym snotkaniu 1,3 finału 
Pucharu Europy mistrza Hiszpa­
nii. Creff (Madrvt) 73:37 (39:171 i za 
kwalifikowały sie do ćwierćfinału 
tych rozgrywek.

*

Sobotni mecz Lecha z Wisłą roz 
Poczme się 0 godz. 20.30. Jesteśmy 
zaskoczeni tym terminem. Według 
informacji udzielonych nam w se­
kretariacie KKS Lech, tak późna 
godzina rozpoczęcia spotkania zo­
stała spowodowana przeprowadza- 
nym’ w tej samej sali mistrzostwa 
mi Polski w gimnastyce. Z drugiej 
jednak strony według posiadanego 
przez nas programu zawodów gim 
nastycznych, mają się one zakoń. 
czyc o godz. 15. Wtedy koszykar­
ki Lecha. które grają ze Spójnią 
*dansk, mogłyby rozpocząć mecz 

wcześniej niż o godz. 18 i tym sa­
mym mecz Lech — Wisła można 
by przenieść na godzinę 19.30. O- 
kazuje się jednak, że z niezrozu- 

• miałych dla nas powodów, gimna­
stycy zarezerwowali dla siebie sa- 
lę az do godz. 17. Przy okazji chcie 
liśmy dodać, że istnieje koniecz­
ność uruchomienia w sali przy ul. 
C hwiałkowskiego większej liczby 
szatni. Zespoły koszykówki mają 
do^ dyspozycji tylko dwie szatnie, 
zaś pozostali zajęte są na maga­
zyny. Utrudnia to sprawne prze­
prowadzenie zawodów.

W pozostałych spotkaniach I li­
gi koszykarzy graja Górnik Wał­
brzych — Społem Łódź, AZS W-wa 
— Śląsk Wrocław, Lublinianka —

Do Poznania powróciła dwójka 
żeglarzy z Jachtklubu ZSP przy 
Uniwersytecie im. A. Mickiewicza: 
Barbara Podejma i Krzysztof Vor- 
brich, którzy odbyli rejs wodami 
Dunaju od Leopoldowa (CSRS) 
□ rzez Węgry, Jugosławię, Bułgarie, 
Rumunie, zsrr aż do miejscowo 
ści Miczurin leżącej nad brzegiem 
Morza Czarnego w Bułgarii. Po­
znańscy studenci płynęli na skła­
danej żaglówce typu „Mewa” pro­
dukcji Wytwórni Wyrobów Precy 
zyinych w Niewiadowie (woj. 
łódzkie). Warto tu dodać, że wy­
twórnia ta przygotowywała również 
kajaki dla eolskiej ekipy, która 
orzepłyneła Cieśninę Magellana.

W trakcie rejsu po wodach Du­
naju i Morza Czarnego nasi że­
glarze nrzeorowadzali różnego ro­
dzaju badania dla Instytutu Geo­
grafii UAM. Instytutu Zoologicz­
nego PAN — Oddział w Poznaniu 
oraz dla Katedry i Zakładu Zoo­
logii Systematycznej UAM. Po­
nadto nakręcono szereg filmów i 
— co jest bardzo istotne — wypró­
bowano łódź w różnych warun­
kach atmosferycznych. Zdała ona

Wózki dziecięce na balo­
nach — ostatnia nowość, 
głębokie, kombinowane, 
lalkowe — poleca Wy­
twórnia, Głogowska 135.

43555g
Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki pomidorów: he- 
terozyjne „Revermun" o-
raz , 
tat".

,Zelandia” i „Poten-
Odbiór styczeń,

luty. St. Jabłoński, Bara­
nowo, poczta Przeźmiero­
wo, pow. Poznań, ul. Sza
motulska 19. 445472
Sprzedam pelisę damską, 
szafę kuchenną. Mickie­
wicza 21/25 m. 27.' 43832g
Sprzedam jadalnię, ma­
giel. Strzelecka 25 m. 2.
od godz. 16. 43849g
2 Junkersy na gaz sprze­
dam. Puszczykowo, ulica 
Szkolna 7 m. 3. 43852g
Sprzedam prasę mimo- 
środową z silnikiem, cena 
6.000 zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dl? 43868?.

doskonale 
wskazuje

egzamin
na to. że również

:ystko

orzvszłvm roku poznańscy studen­
ci żeglarze wyrusza na podobnv 
rejs. (s)

Kolejna porażka Legii

ITMAt* WIEDZY

Sprzedam Zetor 25. niski, 
przyczepę 3-ton., pług do 
nodorywkl ciągnikowy, 
kultywator. Józef Lemań­
ski, Zemsko. p-ta i stacja 
Granowo, Nowotomvskie.

43872g
Sprzedam nową eksporto- 
wą sypialnię. Miodowa 11,
tel. 428-09. 43878?

W rewanżowym meczu 1/8 finału 
Pucharu Europv w koszykówce ko 
biet mistrz Jugosławii, Vojvodina 
Novi Sad pokonała mistrza Włoch, 
drużynę Geas Mediolan 63:57 42:23). 
Do ćwierćfinału zakwalifikowały 
sie jednak Włoszki, które wygrały 
pierwszy mecz 67:52.

UDANY REWANŻ 
SIATKARZY AZS

Siatkarzom AZS udał się rewanż 
W powtórzonych w czwartek dec­
hach Warszawy. Po środowej po­
rażce 0:3. akademicy pokonali w
rewanżowym meczu Legię 
(15:2, 15:9, 7:15, 15:12).

3:1

2:1 DLA STANDAR LIEGE
Wielokrotnv mistrz Belgii w pił­

ce nożnej, zespół Standar Liege, 
który wyeliminowany został z roz 
grwwek o Puchar Eurony przez le 
gie. pokonał na swym boisku w 
towarzyskim meczu zachodnionie- 
miecki zespół MSV Duisburg 2:1 
(1:0).

REMIS W ATENACH
W międzypaństwowym towarzy­

skim spotkaniu piłkarskim Grecja 
zremisowała w Atenach z -Cyprem 
1:1 (0:1). . . - .

FISCHER FINISZUJE
Do zakończenia miedzystrefowe- 

go turnieju szachowego w Palmie 
na Majorce pozostały Jeszcze dwie 
rundy spotkań. Niemal pewnym 
zwycięzca tego turnieju jest Ame­
rykanin Fischer który no zwycię­
stwach w dogrywanych partiach 
nad Talmanowem (ZSRR) i Mini- 
cem (Jugosławia) ma po 21 run­
dach 16,5 pkt.

Błyskawiczna międzynarodowa 
barierę zrobił 22-letni mistrz NRF 
Huebner. Zajmuie on aktualnie 
druga pozycje z 14.5 pkt.

Na trzecim miejscu w tabeli jest 
Geller (ZSRR) 14 pkt. przed Duń­
czykiem Larsenem — 13 (1 odł.), 
GHgoricem (Jugosławia) i Tajma- 
nowem (ZSRR) — po 12.5. (t)

* Praca 0) i\anka
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
..Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 44107g.

Legia W-wa, Polonia W-wa 
brzeże Gdańsk.

Niedzielne spotkanie Lech 
sła rozpocznie się o godz.

Jak już wspominaliśmy,

— Wy

— Wi- 
19.30.
koszy-

Hokeiści warszawskiej Legii do­
znali kolejnej porażki na sparta­
kiadzie Armii Zaprzyjaźnionych. 
W czwartek Legia przegrała z re­
prezentacja armii radzieckiej 1:10 
(0:3, 0.3, 1:4). W drugim spotkaniu 
czw*artkowvm czechosłowacka Du­
kla pokonała OSKA Sofia 17:0 (7:0, 
5:0, 5:0). (t)

Łóżka mosiężne, bibliote­
kę oraz meble dawne — 
sprzedam. Winklera 7 m. 6

43895g
Sprzedam kanapotanczan. 
piec przenośny, ramę do 
prężenia firan. Telefon 
464-47. 43896?

karki Lecha zmierzą się w sobo­
tę i niedzielę ze Spójnią Gdańsk, 
drużyną, która ostatnio wygrała z 
niepokonaną dotychczas Wisłą, co 
jest niewątpliwie największą sen­
sacją tegorocznego sezonu. Mecz 
Lech — Spójnia rozpocznie się w 
sobotę o godz. 18, zaś w niedzielę 
o godz. 17. Kolejne derby Pozna­
nia rozegrają zespoły Olimpii i 
AZS-u. Drużyny te zmierzą się w 
sali przy ul. Świerczewskiego 25a 
w sobotę i niedzielę o godz. 18.

Również w sali przy ul. Świer­
czewskiego koszykarze Olimpii gra 
ją w sobotę o godz. 20, zaś w nie­
dzielę o godz. 16 z zespołem Slę- 
zy Wrocław. Będzie to spotkanie 
z cyklu rozgrywek Pucharu Pol­
ski. (s)

Na znak protestu
przeciwko agresji
Mistrzowie ZSRR na rok 1970, 

piłkarze ręczni Moskiewskiego 
Instytutu Lotniczego (MAI) zawia­
domili, że nie wystąpią w me­
czach klubowego Pucharu Europy 
przeciwko portugalskiej drużynie 
Sportclub Portugal. Wycofanie sie 
radzieckiego zespołu z Pucharu 
Europy nastąpiło na znak prote­
stu sportowców ZSRR orzeciwko 
aktom zbrojnej agresji portugal­
skich kolonizatorów w niezależ­
nym państwie — Republice Gwinei, 
bedarej członkiem Organizacii Na 
rodów Zjednoczonych. (PAP)

Tym razem bez niespodzianek

ZSRR Polska 7:1
W czwartek w moskiewskim tur 

nieju hokejowym polska rozegrała 
swój przedostatni mecz mając za 
przeciwnika reprezentacje ZSRR
Polacy przegrali 1:7 (0:5. 0:0, 
Honorowa bramkę dla Polski 
był Obłój w 43 min.

Polacy bardzo obawiali się

1:2). 
zdo-

tego
meczu przypuszczając że zawodni­
cy radzieccy będą chcieli właśnie 
w meczu z Polska zrehabilitować 
sie za porażkę z Czechosłowacją. 
Tak też sie stało.

Po pierwszym gwizdku mistrzo­
wie świata ruszyli do ataku z wiel 
kim impetem i już w pierwszej 
minucie 55 sekundzie prowadzili 
3:0. Był to głównie rezultat tak­
tycznego błędu pclskich trenerów. 
Do bramki wstawili bowiem Ko-

svla grającego w Moskwie b. sła­
bo. Już więc w 2 min. zastąpił go 
Tkacz, który znów stał sie bohate 
rem meczu. Jego skuteczne nara­
dy wywoływały huraganowe bra­
wa widowni.

Trzeba stwierdzić, że drużyna 
radziecka robiła wszystko by jak 
najw żej wygrać z Polakami. Nie 
jest bowiem wykluczone że właś­
nie stosunek bramek może zade­
cydować o zwycięstwie w turnie­
ju. Pclacy byli jednak w drugiej i 
trzeciej tercji równorzędnym part 
nerem rutynowanego przeciwnika.

Gre obu zespołów najtrafniej 
ocenili na konferencji prasowej 
trenerzy Czernyszew i Jegorow. 
Obai krótko stwierdzili, że nie rna 
ia żadnych pretensji do gry ęwo- 
ich wszvstkich zawodników, (ot)

Sprzedam akordeon Hoh- 
ner. nuty orkiestrowe, ta­
neczne. Rynarzewska 7
m. 6, Raszyn. 43899g
Sprzedam tanio dwa pie­
ce, c. o., fabryczne. O- 
strowska 37, tel. 719-76.
_____  43908g
Sprzedam parkiet. Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 43925g.
Sprzedam Zetor niski 25 
A, z nowym podnośni­
kiem, w bardzo dobrym 
stanie. Władysław Ska- 
tecki, Dobieżyn nr 39, po­
wiat Nowy Tomyśl.

43963g
Futro jasne nutrie, nowe 
— sprzedam. Lampego 3
m. 2. 43968g
Sprzedam drut sztywny 
ocynkowany, średnica 1.8 
—2,2 mm. czarnego ow­
czarka niemieckiego — 
szczeniak. Adres wskaże 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43971g.

Sprzedam piece kaflowe.
Tel. 672-825. 44058?

Sprzedam ,.Poltax”. Po­
znań - Szczepankowo, Ło
siowa 5/7. 43977g
Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 3011, stan bardzo 
dobry, z podnośnikiem 
przyczepy 3—8 ton, smpo- 
wiazałkę. Marian Firlej. 
Międzyrzecz, 22 Lipca, 
tel. 307. 43992g

Sprzedam ciągnik 
25 K, przyczepę. 2 
i skuter Osa 175. 
Grygier, Ostrowo, 
Śrem.

Zetor 
pługi 
Leon 
pow.

44001g

Kierowca III kat. praw? 
’azdy. szuka pracy. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 43982g.
Potrzebna pomoc do dzie-
cka
po godz. 16.

zaraz. Tel. 724-74.
44765g

Dnia 9 grudnia 1970 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarła nasza najdroższa matka, babcia, 
teściowa, śp.

ZUZANNA SIUDZINSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o godz. 

9-05 na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

«49<qg
syn, córka z mężem i dziećmi

W dniu 9 grudnia 1970 r. zmarł po długiej 
chorobie mój najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, 
dziadek, teść i zięć, przeżywszy lat 69, śp.

KONSTANTY KRYSIAK
uczestnik Powstania Wlkp., walk pod Tobru- 
^>em, Narwikiem i Monte Cassino, odznaczony 
Krzyżem Virtuti Militari oraz Gwiazdami Afry­
ki i Italii.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w sobo- 
12 bm. o godz. 14 z kościoła św. Marcina 

w Jarocinie.
W ciężkim smutku pogrążonaRODZINA

Unia 6 grudnia 1970 r. zmarła nagle, przeżyw- 
41 lat

NORBERTA GROMADZlNSKA
Werownik Hotelu Robotniczego PPB nr 4 w 
Gnieźnie.

Pogrzeb odbył się dnia 10. XII. 1970 r. w Gnleź- 
nie,

Godzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ- 
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i załoga
PPB nr 4. Tr<ts79

tr ' 1' „ -
• ' ter™inowv drut ogłoszeń redakcja nie

Poznańskie Zakłady Graficzne im. M

dochodząca do dziecka 
ootrzebna. Naramowicka 
149 c m. 8. 44295?
Cukiernika samodzielne­
go przyjmę. Pawełkiewicz 
— Głogów, 1 Maja 2.

1804p

Zapisy na kursy pisania 
na maszynie — przyjmuje 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek, Po­
znań, Chełmońskiego 7.

43376g

Sprzedam szafę kuchen­
na w dobrym stanie, piec, 
wannę cynkowaną. Du­
dziński, Promienista 136.

44024g

Maszynę Olympię AE — 
11-działaniową, fabrycznie 
nową, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44029g.

Dnia 9 grudnia 1970 roku zmarła

CZESŁAWA NOWAK 
była długoletnia, ofiarna i ceniona pracownicz- 
ka naszego Przedsiębiorstwa.

Pamięć o Niej zostanie długo wśród nas.
Mężowi i Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecz­

nego współczucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa i Pracownicy 

Przedsiębiorstwa Usług Reklamowych 
„Reklama” w Poznaniu.

K8603

J. Dnia 9 grudnia 1970 r. zmarła po długich 
T i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., najukochańsza matka, siostra, brato­
wa, szwagierka i ciocia, śp.

FRANCISZKA HAAK-ORLICKA
I voto PRZYBYLSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dni 12 bm. 
o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
" w głębokim żalu i smutku pogrążeni

syn i rodzina
Poznań, ul. Barska 3 m. 1.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że odeszła 
od nas na zawsze, dnia 8 grudnia 1970 roku, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 

siostra, synowa, ciocia, szwagierka i kuzynkasiostra, synowa, ciocia,

ELEONORA 
z domu I 

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11.05 z kaplicy 
wie.

W smutku pogrążona

MENDELAK
SZAWLIS
w sobotę, dnia 12 bm. 
cmentarnej na Juniko-

RODZINA
44028?

K3162

WŁAŚCIWE DOBRANIE ŚRODKÓW PIORĄCYCH — 
GWARANCJĄ DOBREGO EFEKTU !

♦ BAWEŁNA, LEN —
PŁYN, PASTA, MYDEŁKO, PROSZEK 1X1, MYDŁO 
W PAŚCIE a-s;

♦ WŁÓKNA MIESZANE
(bawełna i włókna syntetyczne)
PŁYN, PROSZEK, PASTA, MYDEŁKO 1X1, MYDŁO 
W PAŚCIE A-S (tyko do „kolorów”);

♦ WEŁNA i JEDWAB NATURALNY —
PASTA i PROSZEK 1X1;

♦ JEDWAB SZTUCZNY —
PASTA, PROSZEK, MYDEŁKO 1X1, MYDŁO 
W PAŚCIE A-S;

♦ WŁÓKNA SYNTETYCZNE —
PASTA, PROSZEK, MYDEŁKO 1X1, MYDŁO 
W PAŚCIE A-S (tylko do „kolorów”).

Sprzedam długą suknię 
ślubną koronkową — na 
szczupłą osobę, 160 wzro­
stu.- Szamarzewskiego 35 
m. 15, po 18—20. 44064g
Ukorzenione sadzonki goź 
dzików matecznik Barbe-
reta, 
rów:

sadzonki 
styczeń.

pomido- 
luty —

sprzedam. Tel. 727-96.
44067g

Piece trociniaki — sprze­
dam. Poznań - Rataje. 
Zamenhofa 5. 44098g
Kredens wysoki dębowy 
ciemny oszklenie szlifo­
wane, stół na 12 osób — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44093g.
Piec gazowy do ogrzewa­
nia, nowy, jugosłowiań­
ski — sprzedam. Telefon 
474-18. 44090g
Futro nowe piżmowce — 
grzbiety, sprzedam. Wia­
domość: tel. 670-821, od
godz. 16—19. 44102g

© Lokale
Panom wspólny pokój wy 
najmę. Dębiec, Goleszow-
ska 1. 43841g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43839g.

Przyjmę na pokój panią 
z prowincji. Poznań 11, 
ul. Żorska 4. »3891g
Zamienię mieszkanie w
Częstochowie, kwaterun­
kowe, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, gaz, piece, 70
m' na podobne lub
mniejsze w’ Poznaniu lub 
okolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43886g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, c. o., tele-
fon, samodzielne na
3,5—4-pokojowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43898g.

OSTRZEŻENIE
Ostrzega się przed kupnem skradzionej 

w dniu 4. XII. 1970 r.
RĘCZNEJ MASZYNY DO LICZENIA: 
arytmometr Triumphator CRN - 2 VEB 
Werk Mblkan b. Leipzig, nr fabr. 326393,

nr inw. ST 381.
Jednocześnie uprasza się osoby, 
udzielić informacji na temat w.

które mogą 
w. maszyny,

Kawiarnieo. zawiadomienie dyrekcji PZG - i —...--------  
i Bary Mleczne w Poznaniu, ul. Ratajczaka 18,
tel. 531-76. K8605

Sprzedam traktor Zetor 
— niski, na chodzie. Zda­
nowski, Prosną, powiat 
Chodzież. 44109g

O Samochody
Sprzedam Wartburg de 
Lux 1965. Parking Marcin 
kowskiego, godz. 12—15.

44484?

Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci (członkowie spół­
dzielni), poszukuje poko­
ju z kuchnią lub pokoju 
z używalnością kuchni, 
na okres roku. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43904g

Sprzedam samochód Wart
burg Combi. Maria
Czerwińska, Miejska Gór
ka, tel. 38. 1776p

Żuka” skrzyniowego.
„Warszawę” po remoncie 
— sprzedam. Zielona Gó­
ra Janka Krasickiego 
45/13. K8422

Sprzedam Syrenę 103.
Urbaś, Nad Wierzbakiem
31, godz. 15—17. 43865g

Dnia 8 grudnia 1970 roku zmarł

JAN ADAMKIEWICZ
były długoletni pracownik Wielkopolskich Okrę­
gowych Zakładów Gazownictwa, którego z ża­
lem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 grudnia 1970 r. 
o godz. 14 na cmentarzu w Smochowicach.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — Załoga 
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 

Gazownictwa w. Poznaniu.
K8607

tDnia 9 grudnia 1970 r. zmarła moja najdroż­
sza żona, nasza najukochańsza mamusia, 
teściowa, siostra, babcia i ciocia, przeżywszy 

lat 72

BRONISŁAWA GARSZKOWIAK
z domu KRAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Winogrady 96 A.
mąż z rodziną

44973g

+ W dniu 8 grudnia 1970 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach zmarł nasz najdroższy ta­

tuś, teść, brat, dziadziuś, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 53, śp.

KAROL TYLEWICZ
dyplomowany drogista

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 9.50 na Junikowie,

o czym zawiadamiają w głębokim żalu po­
grążeni *

synowie, synowe, brat, wnukowie
i wnuczki oraz rodzina

44930?

reOLEGTUM; Marian Flejsierowicz (sekretarł redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
REDAGUJE K redaktora naczelnego) Mieczysław Skanski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny), 
Wiesław Porzvcki (zasten _ działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85. 
• Telefony: Ml-M farzv. - w Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 438-73 1 453-31. 
sekretariat- 657-76 w go Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa".. • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21. 
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Kupię pokój z kuchnią — 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4.3902g.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
pilnie wydzierżawi puste 
mieszkanie 1—2-pokojowe. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 43924g.

Pokój zaraz wynajmę u- 
czniom szkół średnich. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 439S2g

Młode małżeństwo studiu 
jące, pracujące, bezd2'et- 
ne, członkowie spółdziel­
ni mieszkaniowej — po­
szukuje pokoju. Telefon 
714-35 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43913g

• Nieruchomości
Kupię dom jednorodzinny 
mieście powiatowym, woj. 
poznańskie lub bydgoskie 
go, do 220.000 zł. Czesł-aw 
Antoniewicz, Sulęcin, ul. 
Żeromskiego 2. 43803g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe do 120.000 zł, dla 
kulturalnego, młodego 
małżeństwa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44312g.____________________  
Willę, ogród, garaż — 
sprzedam. Telefon 670-537.

44571g

0 Różne
Zakopane - Olcza — przyj 
mę jeszcze zgłoszenia na 
sezon zimowy. Maria Li­
berska, Zakopane 8, Frąc-
kówka 77. 43692g
Gwintownice do rur, na- 
rzynki wszystkie wymia-

wia 
k.

produkuje, napra-
Milczarek, Błonie

Warszawy,
ców 28.

Powstań-
43753g

Po chorobie wznowiłem 
usługi w zakresie rege­
neracji linek, szybkościo­
mierzy do samochodów
osobowych Warsztat
Mechaniki Pojazdowej — 
Poznań, Trybunalska 13.

43704g
Szyjemy miarowo sztucz­
ne futra, fraki, płaszcze, 
ubrania, spodnie. Czerwo 
nej Armii 9, podwórze.

Matrymonialne
Wysoka przystojna blon­
dynka, mgr inż., dobrze 
sytuowana, mieszkanie — 
pozna kawalera do lat 35. 
Inż. mile widziany. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43912g.
Panna dobrego charakte­
ru, sympatyczna, gospo-
darna, krawcowa po-
zna pana dobrego cha­
rakteru dox lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43932g.
Wdowa samotna rencist­
ka lat 60, pozna pana z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43951g.
Dwie panienki lat 19 i 23 
z prowincji z braku zna­
jomości poślubią panów 
rzemieślników do lat 28, 
najchętniej z mieszka­
niem. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 43699g.
Panna lat 40, dobrej pre­
zencji wykształcenie śred 
nie, posiadająca mieszka­
nie i działkę budowlaną, 
pozna uczciwego pana. Cel 
matrymonialny. Wykształ 
cenie techniczne mile wi­
dziane. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43758g.
Panna lat 50, spokojnego 
charakteru, niezależna, z 
pięknym mieszkaniem, na 
posadzie, sympatyczna, 
ładna, miła — poślubi ka­
walera spokojnego cha­
rakteru do lat 55. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1808p.
Pani z synkiem 7-letnim, 
pozna miłego i pogodne­
go pana do lat 49. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1806p.

Dnia 10 grudnia 1970 roku zmarł

ALOJZY DARCZ
długoletni główny księgowy PPN „Centrala 
Nasienna” Oddział w Pleszewie.

W Zmarłym tracimy cenionego pracownika 
i serdecznego kolegę.

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy 

PPN „Centrala Nasienna" w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 13. XII. 1970 r. o 

godz. 14 w Pleszewie z kaplicy przyszpitalnej.
K863n

tDnia 9 grudnia 1970 r. zmarła po ciężkich 
i długich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa mama, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

ELŻBIETA PELCZYK
Z domu KUBALA 

primo voto — RENARZEWSKA 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

□ godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Kilińskiego 4.
RODZINA

44940?
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GRUDZIEŃ Daniela 
11 _______________

Piątek Słońce: 7.36—15.25

Wilda pierwsza w kraju Nowe szkoły TPD zapowiada:

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Widzę stąd 

Sudety”; NOWY — g. 19 „Ptak”; 
OPERA — g. 19 „Rigoletto”; OPE 
HETKA — g. 19 „Dama od Maxi- 
ma”; MARCINEK — g. 17 „Bał­
wankowa bajka”.

KINA
KINO DOBRYCH FiUlUW wiU- 

ZA — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 „Źró­
dło” (szwedz. 18 1.); APOLLO — 
remont: BAŁTYK — g. 10, 14, 18 
„Spartakus” (USA 16 1.), g. 21.30 
„Piękność dnia” (franc.-włoski 
18 1.); CZTERNASTKA — g. 10.30, 
15.30 i 19 „Bitwa nad Neretwa” 
(jug. 11 1.): GONG — g. 10, 12, 16, 
18, 20 „Rozbójnicy sycylijscy”
(włoski 14 1.); GRUNWALD — g. 
17 „Wielki waż Chingachgook” 
(NRD 11 1.), g. 19.30 „Jak rozpę­
tałem II wojnę światowa” (poi. 
14 1.); GWIAZDA — g. 10, 12.30 
„Monsieur” (franc.-włoski 14 1.), 
g. 15. 17.30, 20 „Noc generałów” 
(ang.-franc. 16 1.); KOSMOS — g. 
17 „Abel twój brat” (poi. 11 1.), 
g. 19.30 „Piękny listopad” (włoski 
18 1.); MALTA — g. 16, 18 „Kniaź 
i Tatarzy” (bułg. 14 1.), g. 20 .Praw 
dzie w oczy” (poi. 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.30, 17.30 „Szczę­
śliwy Aleksander” (franc. 14 1A, 
g. 19.30 „Zakochana wiedźma” (wiós 
ki 18 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 
15 „Rejs” (poi. 14 1.); OSIEDLE — 
g. 17 „Elza z afrykańskiego buszu” 
tang. 7 1.), g. 19.30 „Noc genera­
łów” (ang. 16 i.); PAi.CERNlAK 
g. 17.30 „Król areny” (radź. 7 1.), 
g. 20 „Doczekać zmroku” (USA 
18 1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30 
-Niezawodni przyjaciele” (kanad.- 
rum. 11 1.). g. 15. 17, 19.30 „Razem 
z Guniłlą” (szwedz. 18 1.); PRZY­
JAŹŃ — g 15.30. 18, 20.15 „On nie 
chciał zabijać” (radź. 14 1.); RIAL 
TO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Mały” (poi. 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17, 19.30
„Mózg” (franc. 14 1.); SCALA — 
g. 16, 18, 20 „Mózg” (franc. 14 1.); 
TĘCZA — g. 15.30 „Waleczni prze­
ciw rzymskim legionom” (rum. 
14 1.), g. 17.30, 19.30 „Barbarella” 
(rum. 16 1.): WARTA — g. 10. 12.30, 
15 „Sami swoi” (ool. 14 1.). g. 17.30 
.Krajobraz po bitwie” (poi. 18 1.), 

g. 19.30 seans zamkniętv (DKF UR 
ZMS); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 15, 17, 19.15 „Gang Olse­
na” (duński 16 1.); WILDA — g. 
10. 12.30, 15, 17.30. 20 „Shałako” 
(ang. 14 1.): WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — g. 18 „Gwiazdy Egeru” 
(cz. I i II — weg. 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.15 „Dziewczy­
na z walizka” (włoski 16 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12-20 „U stóp 
Pirenejów”.

KONCERTY
. * *

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 
Czerwona) — g. 19.30 Beethove- 
nowski koncert kameralny — Eva 
Ander (NRD) — fortepian, Sieg- 
ried Lorenz (NRD) — baryton.

I OYtURY
Interna, chirurgia ogólna — Szpi 

tl HCP, ul. Dzierżyńskiego 194, 
tel. 312-21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Kry­
siewicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego $9, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę: dla po w. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I _ ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16 tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
?22-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe. *el. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Ziębicka 16 (dyżur 
nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21. w nocy nagłe wyoadki.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Pięć minut o gospo­
darce — audycją Redakcji Rolnej; 
8.10 Mozaika muzyczna: 8.44 W kil­
ku taktach, w kilku słowach: 8.54 
Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia: 9 Dla kl. VIII (wvch. oby­
watelskie): ..Zapraszamy na kon­
cert”: 9.20 Na autostradzie słoń­
ca: 9.40 Dla przedszkoli: „Grud­
niowe odwiedziny”: 10.05 „Noc w 
Lizbonie” — fragm. 5 po w.: 10.25 
Konc popularny w wyk. Ork. PR 
i TV w Krakowie: 10.50 ..Choroby 
wenervczne nadal groźne” — po­
gadanka: 11 Dla kl. VIII (język

W Poznaniu Spis Powszechny 
dobiega końca

Jak nas poinformowało Miejskie Biuro Narodowego 
Spisu Powszechnego, wczoraj o godz. 13.40 zameldowała 
o całkowitym zakończeniu spisu dzielnica Wilda. Według 
zaś oświadczenia Głównego Urzędu Statystycznego, dzielni-
ca ta znalazła się na I miejscu 
szy sukces, że w poprzednim 
jęła drugie miejsce.

w kraju. Jest to tym więk- 
spisie, w 1960 roku, Wilda za-

za pieniądze społeczne

Według dalszych informacji, 
oczekuje się, że dzisiaj w cią­
gu dnia akcja spisowa zosta­
nie zakończona w całym mieś • 
cie. Do wczoraj wieczora spis 
ukończono w przeważającej 
części obwodów, na 2 329 ist­
niejących w Poznaniu. Do wie 
czora spisano 94 proc, ludności 
podlegającej spisowi.

Ogólnie ocenia się, że spis 
przebiegał w atmosferze życz­
liwości. Mieszkańcy chętnie 
przyjmowali rachmistrzów i 
sprawnie odpowiadali na py­
tania. Zanotowano wiele przy 
padków nieoczekiwanej go­
ścinności, zwłaszcza ze strony 
ludzi starszych. Rachmistrzów 
częstowano nawet obiadem czy 
kolacją, lub ciepłymi napoja­
mi.

Y/racając do spisu na Wil­
dzie, to wr ciągu niespełna 3 
dni w 370 obwodach działało 
521 rachmistrzów. Byli to: 
uczniowie Liceum Ogólno­
kształcącego nr 5, Liceum Wy 
chowawczyń Przedszkoli i 
Technikum Poligraficzno-Księ 
garskiego. Pracowała też gru­
pa studentów UAM, zasadni­
czo z wydziałów prawa i hi­
storii. Dużej pomocy udzielił 
ZHP, który przydzielał grupy 
harcerzy do Dzielnicowego

Mieszkańcy Poznania w o- 
kresie 11 miesięcy br. wpłaci­
li na rzecz budowy szkół i in­
ternatów kwotę 40.206 tys. zł, 
co stanowi 91,3 proc, planu 
rocznego. Świadczenia te są 
wyższe od wpływów w analo­
gicznym okresie ubiegłego ro­
ku o 899 tys. złotych.

Roczny plan wpływów zo­
stał już wykonany w następu­
jących grupach świadczeń:

Zimowe ferie - bez nudy
Zbliża się okres ferii zimowych. W związku z tym trwa­

ją przygotowania do zapewnienia uczniom szkół podstawo­
wych i średnich zorganizowanego wypoczynku. Z rozmai-
tych form, organizowanych
nicowe wydziały 
Przyjaciół Dzieci, 
roku poprzednim.
Najwięcej uwagi 

się przygotowaniu

oświaty 
skorzysta

poświęca 
świetlic

przede wszystkim przez dziel- 
i kultury oraz Towarzystwo 
znacznie więcej dzieci, niż w

Biura 
biur 
także 
wych

Spisowego i siedmiu 
obwodowych. Pomagała 
młodzież szkól podstawo 
nr 21 i 78 oraz zespoły

pracowników z HCP, ZNTK, 
DOKP i Krajowej Spółdzielni 
Komunikacyjnej. Biurom spi-

AKTUMHOm
Na wielkim kiermaszu han­

dlowym w halach MTP znajduje 
się także stoisko Domu Książki. 
Można w nim nabywać atrakcyj­
ne pozycje, zwłaszcza z zakresu 
literatury dziecięcej i młodzieżo­
wej. Stoisko prowadzi też sprze­
daż książek przecenionych.

ORMO na Jeżycach liczy 
500 członków. Z liczby tej 86 
osób to członkowie ZMS, z któ­
rych połowa wstąpiła w szeregi 
ORMO w tym roku. ORMO-wcy, 
członkowie ZMS pracują w gru 
pach specjalistycznych: sanitar- 
no-porządkowych, młodzieży mo 
ralnie zaniedbanej, wodnych i 
ruchu drogowego. W ciągu 11 
miesięcy tego roku ZMS-owcy 
przepracowali w ORMO 8 514 
godzin. (c)

polski): „Zbratany z 
obłokiem” — montaż
11.30 Dedykujemy II
12.25 „Więcej, lepiej, 
Dla kl. IV liceum

wiatrem i 
poetycki; 

[ zmianie; 
taniej”; 13 
technikum

(jęz.yk polski): „Widzenie świata” 
— esej literacki: 13.30 Swojskie 
melodie; 13.40 Rytmy i melodie 
dla wszystkich: 14 Reportaż lilerac 
ki pt.: „Sobota na Głównym”: 14.20 
Koncert u^południowy; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Alfa i Omega” — magazyn 
nomilarno-naukowy; 16.30 Popo­
łudnie z młodością: 18.50 Muzyka i 
Aktualności: 19.15 Dobry wieczór 
— zaczynamy; 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 Muzyczna pocztówka z Lub­
iany i Belgradu; 20.47 Kronika 
sportowa: 21.15 Gra Zespół B. łlar 
dego; 21.25 Pięć minut o wycho­
waniu: 21.30 Teatr PR: „Ryszard 
III czyli sroka złodziej”; 22 Ma­
gazyn studencki: 23.10 O co tu Cho­
dzi?; 23.15 Polska muzyka kame­
ralna: 0.10 Koncert życzeń od słu 
chaczy polonijnych dla rodzin w
kraju; 0.30 Program nocny
Szczecina.

WIADOMOŚCI? 5. 6, 
12.05, 15. 16. 18. 20 . 23. 24.

PROGRAM II: Fala 407 
69,74 MHz: 8.35 Paryskie 
muzyczne: 9 Koncert

7, 8,

ze

10.

m i UKF 
drobiazgi 
solistów;

9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Konc. z na 
grań Ork. Mandolin istów Łódzkiej 
Rozgł. PR; 10.25 ..Nikt nie jest wi­
nien” — fragm dow.; 10.15 Mu-
zvka poważna: 13 
gospodarzy; 13.30
nielodie 
lady” -

ludowe;

Czas dobrych 
Wielkopolskie

13.40
fragm. opow.

„Dalekie
14.05 Spot-

kanie z zima w melodii i piosen­
ce; 14.45 „Błękitna sztafeta’?; 15 
Pieśni kompozytorów rosyjskich i 
radzieckich: 15.30 Miniatury skrzyp 
cowe Grażyny Bacewicz: 15.35 
Z płytoteki rozrvwk. Polskich Na­
grań; 17.15 Aud. sport nt.: „Eta­
towy mistrz Polski”: 17.25 P.ozn. 
koncert życzeń: 17.55 Radioetpress;
18.10 Felieton aktualny F. Fornal- 
cwk.i: 18.20 ..Sonda” — dźwiękowy 
magazyn ekonomiczno-społeczny; 
19.15 Jeżyk angielski; 19.30 Trans­
misja Konc. Svmf, z Domu Muzy-
ki im. Fitelberga w Katowi-
cach w wvk. Wielkiej Ork. Svmf. 
PR nod dyr. Jerzego Kątlewicza; 
21.30 Satyry poetyckie Jerzego 
Litwiniuka: 21.40 Renort. z ocólnn- 
nolskieeo Festiw. Piosenki i Pio­
senkarzy Studenckich; 21.55 Utwór

sowym dostarczano środki 
transportu, maszyny liczące 
itp.

W sumie spisem objęto na 
Wildzie 80 626 osób.

Jak wynika z otrzymanych 
meldunków, niektóre ekipy 
rachmistrzów dość szybko wy 
konały czynności spisowe. Oto 
para Mieczysława Wawrzyniak 
i Krystyna Świtała z Poznań- 
slćiego Przedsiębiorstwa Robót 
Instalacyjnych, która pracowa 
ła w rejonie nr 39 przy ul.
Prądzynskiego zakończyła
spisywanie 252 osób w ciągu 
dwóch dni. Obie rachmistrzy- 
nie podjęły się wykonania za 
dania w ramach swego urlopu
wypoczynkowego. Również
przez dwa dni spisała swych 
354 obywateli para Hanna 
Wojtkowiak i Jacek Buszewicz 
— studenci II roku prawa, 
którzy działali w rejonie nr 41 
przy ul. Traugutta, (c) ,

Sesja i wystawa 
w Liceum nr 10
W 10 Liceum Ogólnokształ­

cącym im. Georgi Dimitrowa 
odbyła się sesja popularno-na 
ukowa w związku ze zbliżają­
cą się 52 rocznicą Powstania 
Wielkopolskiego. Sesję przy­
gotował Związek Młodzieży 
Socjalistycznej. Zarazem otwar 
to w tej szkole wystawę oko­
licznościową, urządzoną przy 
współudziale wychowawców i 
całej młodzieży. Na wystawę 
składają śię liczne pamiątki 
zebrane przez młodzież, m. in. 
zdjęcia, odznaczenia, mundury 
powstańców, i plakaty wykona 
nc przez uczniów na temat 52 
rocznicy Powstania, (c)

„twórcy 135 proc., „mło­
dzież szkolna” — 117,6 proc.
oraz „spółdzielczość’ 103,8
procent. Ze świadczeń pracow 
niczych zebrano dotąd 26.444 
tys. zł, co stanowi 93.4 proc, 
planu rocznego. W zbiórce przo 
duje dzielnica Jeżyce.

W roku bieżącym wydano 
już sumę 42.885 tys. zł (w tym 
12,0 min zł z dotacji central­
nej Krajowego Komitetu) na 
nowe inwestycje oraz na mo­
dernizację starych obiektów 
szkolnych, łącznie z uzupełnię 
niem ich wyposażenia w sprzęt 
i pomoce naukowe. Ze środ­
ków społecznych budowana 
jest szkoła podstawowa na o- 
siedlu Piastowskim (obiekt bę­
dzie oddany do użytku w grud 
niu br.) i szkoła podstawowa 
w Piotrowie. Rozpoczęto budo­
wę szkoły na osiedlu Jagielloń 
skim oraz Zakładu Szkolenia 
Inwalidów przy ul. Szamarzew 
skiego. Modernizacją objęto: 30 
szkół podstawowych. 9 liceów 
ogólnokształcących. 19 szkół za 
wodowych, 5 przedszkoli. 6 in 
tematów oraz 13 innych pla­
cówek oświatowo - wychowaw­
czych. (wch-o)

szkolnych i TPD. Będą w nich 
otwarte półkolonie, lub jak — 
to nazywają niektóre dzielni­
ce — zimowiska. Na Nowym 
Mieście np. uczestniczyć w 
nich będzie około 400 dzieci. 
Zapewni się im ciepły posiłek. 
Na Grunwaldzie czynnych bę­
dzie 5 takich placówek TPD 
oraz 2 szkolne. Jeśli zajdzie 
potrzeba, to grunwaldzki in­
spektorat szkolny uruchomi 
więcej placówek.

Dzielnicowe wydziały oświa 
ty i kultury wspólnie z TPD 
organizują także zimowiska 
poza granicami naszego mia­
sta. Z Grunwaldu wyjedzie np. 
około 140 dzieci do wojewódz­
twa wrocławskiego. Innowa­
cją na Nowym Mieście będzie 
zimowisko w Puszczykowie, 
urządzone po raz pierwszy 
dla uczniów klas sportowych. 
Skorzysta z niego 80 uczestni­
ków z 10 Liceum Ogólnokształ 
cącego oraz ze Szkoły Podsta­
wowej nr 19 na Śródce. Orga 
nizatorami zimowisk w tej 
dzielnicy są też niektóre za­
kłady pracy, m. in. „Stomil” 
i Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych.

Najbardziej jednak popular 
ną formą, dostępną dla wszy-

stkich, będą zabawy na lodzie. 
Jeśli tylko warunki atmosfe­
ryczne dopiszą, to w każdej 
dzielnicy czynnych będzie po 
kilkanaście lodowisk. Urządza 
ne one będą przede wszyst­
kim na boiskach szkolnych i 
placach zabaw.

Do zapewnienia dzieciom zorga­
nizowanego wypoczynku podczas 
ferii zimowych przyczynili się wy 
datnie działacze TPD z Poznania 
i województwa. Towarzystwo to, 
dzięki właśnie aktywności swoich 
członków, przygotowuje różnego 
rodzaju formy wypoczynku dla 
około 140 000 dzieci. Będą to zimo 
wiska. półkolonie organizowane w 
miejscu zamieszkania, a więc w 
świetlicach i szkołach oraz kuli- 
gi. seanse filmowe, wycieczki itp. 
Na ten cel TPD przeznacza około 
400 000 zł. Częściowo organizacja 
zimowego wypoczynku przebiegać 
będzie społecznie, gdyż wielu dzia 
łączy TPD ofiarowało bezpłatną 
pomoc, (a)

Tel. 657-18. godz- 8.30—15 |

500 ton karpia 
na świąteczne stoły

Jak nas poinformowała Centrala Rybna, w rozdzielniku na 
grudzień przewidziano dla Wielkopolski około 500 ton karpia, 
w tym 200 ton dla Poznania. Oznacza to, że Poznań otrzy­
ma tę samą ilość ryb, co w analogicznym okresie roku u-
biegłego.
Zaopatrzenie nie przebiega 

bez kłopotów w związku z o- 
strą zimą 1969/70 wyginęło spo

Studencki „instytut Galupa“
Przy Studenckim Ośrodku Propagandy RO ZSP powstał 

Zespól Badań Środowiska Akademickiego. Zespól zajmować 
się ma m. in. analizą rezultatów działalności organizacji mlo 
dzieżowych na uczelniach wyższych.
Badania prowadzone będą w 

dwóch pionach. Obserwacje 
stałe dotyczyć mają m. in. 
wpływu organizacji młodzieżo 
wych na proces uspołecznienia 
studentów i tworzenia się ko­
lektywów oraz adaptacji stu­
dentów I roku. W badaniach 
„wyrywkowych” zespół oce­
niać ma m. in. efektywność 
różnych akcji podejmowanych 
w środowisku studenckim. 
Rzecz w tym, by ukazać śro­
dowisko akademickie w jego

rozwoju, znać jego potrzeby 
i motywy działania. Przy oka­
zji gromadzone będą dane sta 
tystyczne o organizacjach mło 
dzieżowych. Radę Naukową ze 
społu proponującą tematykę 
badań stanowią pracownicy 
naukowi zainteresowanych in­
stytutów UAM, a jego stałymi 
członkami są przedstawiciele 
kół naukowych, pedagodzy, 
psycholodzy i socjolodzy.

(map-o)

rozrywkowy; 22.30 Świat dźwię­
ków; 22.50 „Międzynarodowa Try­
buna Kompozytorów — Paryż 1970 
roku”; 23.15 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30,
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22,

PROGRAM III: UKF 66,62

7.3®,
23.50

MIIz
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 na; 8.05 Gimnastyka — dla... 
ucha: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Przeciw sobie samym” — ode. 
4 pow.; 9.10 1200 sekund impresji 
jazzowych; 9.30 Nasz rok 70-ty; 9.45 
Powracająca melodyjka — .Swing 
Iow. sweet chariot”; 10.15 Audycja 
Radia ONZ; 10.35 Wszystko dla 
pań; 12.25 Koncert muzyki uniwer­
salnej; 13 Na bydgoskiej antenie; 
15 Lewa podmiejska — gawęda; 
15.10 Cztery temperamenty — mu­
zyka dla melancholików; 15.35 O 
tajemniczych chorobach i cudow­
nych lekach — rep.; 15.50 Elek­
tryczny blues; 1G.15 Nasz rok 70-ty; 
IG.30 Na całym świecie folk; 17.05 
Quodlibęt czyli co kto lubi; 17.30 
„Przeciw sobie samym” — ode. 5 
pow.; 17.40 Cztery temperamenty 
— muzyka dla flegmatyków: 17.55 
Studio pod Minerwa; 18.15 Cztery 
temperamenty — muzyka dla san? 
winików; 18.35 Mini-max — wyda 
nie dla fonoamatorów; 19 Powieść

dzamy szkolna pracownię” 10.25 — 
„Złodziej brzoskwiń” — film fab. 
prod. bułgarskiej; 11.55—12.25 — 
Dla szkół — Wychowanie plastycz 
ne (kl. VIII): „Plastyka dla prze­
mysłu”: 12.45—13.15 — Dla szkół — 
Przysposobienie obronne? (kl. I i 
III licealne): „W okresie zagro­
żenia”; 15.20—16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka (I rok): „Po-
chodna funkcji” — cz. >1 i III
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzie 
ci — „Pora na Telesfora” — w pro 
gramie ni. in.: ..Rozmowy ze smo­
kiem”. „Podróż do krainy To­
nów”. „Znasz już te wiersze”? 
„Mustang” — film z serii „Dzieci 
z naszej szkoły”; 17.35 — Nie tyl­
ko dla pań”; 18 — „Godzina szcze 
rości”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik”; 20.05 — „Nieoczekiwany cios” 
— Film z serii „Szczęście małżeń-

ro narybku i odłowy na jezio­
rach są mniejsze, niż plano­
wano. Około 50 procent do­
staw dla Wielkopolski pocho­
dzić więc będzie z woje­
wództw: wrocławskiego i zie­
lonogórskiego. Do przewozu 
przeznaczono trzy specjalne 
wagony i 20 przystosowanych 
do tego rodzaju transportu sa­
mochodów.

Wszystko powinno przebie­
gać planowo, jeśli nie wystą­
pią śnieżyce i zaspy. Do uspra 
wnienia sprzedaży przyczynić 
się mogą sami mieszkańcy, któ 
rzy nie powinni zwlekać z za 
kupami do ostatniej chwili, 
lecz zaopatrywać się wcześniej 
gdyż ryby można z powodze­
niem przetrzymywać przez kil 
ka dni w domu.

Systematyczne zaopatrywa­
nie się w ryby byłoby pożąda 
ne także z innych względów. 
Centrala Rybna dysponuje ma 
lą liczbą basenów i musiałaby 
dłużej przetrzymywać ryby w 
specjalnych samochodach. A 
to z kolei zmniejszyłoby liczbę 
kursów samochodów, od czego 
zależy sprawna dostawa, a 
tym samym lepsze zaopatrze­
nie mieszkańców.

Podobnie jak w innych latach 
zmienione zostaną w okresie przed 
świątecznym godziny handlu. M. 
in. w sklepach Centrali Rybnej 
przewidziano przedłużenie godain 
sprzedaży. Będą one czynne także 
w niedzielę, 20 bm. Podejmowane
są także kroki zapewnienia

w wyd. .Kapitan Rlood'
Rafaela Sabatiniego — ode. 1; 
19.30 Cztery temperamenty — mu­
zyka dla choleryków; 19.45 polity­
ka dla wszystkich: 20 Co się śpie­
wa w Pradze?; 20.25 Nikt się nie 
spieszył — rep.- 20.45 Wariacje I,. 
v. Beethoyena: 20.55 Barnaba czyli 
dialogi plaloniczne: 21.05 Wiek 
jazzu: 21.40 Kosztowny sen — ga- 
wada Marty Miklaszewskiej; 21.50 
Onera tygodnia — Otto Nicolai: 
„Wesołe kumoszki z Windsoru”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Jose Feliciano; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu: 23 Nowe tomiki poe­
tyckie — Jan BrzekowskR 23.05 
Koncert tylko dla melomanów; 
23.50 Na dobranoc śpiewa K. Kleń 
czon; 24 Wiadomości Radia ON^.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05. 17. 18.30. 22.

TELEWIZM

PIĄTEK: 9.55 — Dla szkół — Za­
jęcia techniczne (kl. VIII): „Urzą-

skie” — ode. 20.30
— tygodnik spoi.-polityczny: 
— Teatr TV — Henryk Ibsen: 
ka kaczka”. Przekład —

,Kraj” 
; 21.10 
: „Dzi 
Jacek

Fruehling. Wykonawcy — Halina 
Winiarska. Zofia Bajuk. Malgorza 
ta Pritulak i inni: 22.50 — Dzien­
nik: 23.10—0.15 — Politechnika TV 
(powt.).

SOBOTA: 7.55 — „Nieoczekiwany
cios'
małżeńskie” 
nieznajoma’ 
9.55—10.25 —
(kl. V1U): 
10.55—11.25 -

film z
8.20

serii „Szczęście 
— „Znajoma czy

— fab. film angielski; 
.Nauka o człowieku” 
,Układ oddechowy”; 
Geografia (kl. VII):

„Najwyższe góry Europy”; 11.55— 
12.25 — Geografia (kl. VI): „W 
Tatrach’’: 15.15 — TV Kurs rolni­
czy: „Mechanizacja pracy przy 
obsłudze inwentarza”: 15.15 —
„Piosenka na co dzień”; 16.Ó — 
Reklama — Kruszwica II — film;

sprz.edaży ryb na Ratajach i Wi­
nogradach, gdzie — jak na razie 
— nie ma dostatecznej liczby pla­
cówek handlowych. W tych przy­
padkach i podobnych w innych 
dzielnicach peryferyjnych wyposa 
ży się niektóre sklepy w składane 
baseny z folii.

Poza tradycyjnym karpiem 
rynek zastanie zaopatrzony tak 
że w innego rodzaju ryby. M. 
in. Centrala rozprowadzi w 
grudniu ok. 40 ton innych ryb 
słodkowodnych. Wyrosną rów 
nież dostawy ryb morskich i 
konserw, (b)

16.20 • 
szych
16.40

Wyćhowanie fizyczne na'
dzieci; 1G.30 — 
- Dla młodych

„Jak jo se zaśpiwom1

Dziennik;
widzów: 

— występ
Dziecięcego Zespołu Regionalnego 
przy Szkole Państwowej w Łącku 
koło Nowego Sacza oraz Stanisław
Klimek; 17.10 — . 
film radź.; 18.25 - 
trzebny od zaraz'

.Sierioża” — fab. 
- „Kierowca po-

Maria K. — Nie ma specjalnych 
ogy^n|.czcń w sadzeniu żywopłotu 
czr drzewek przy granicy działki. 
Nie mogą one tylko konarami, 
gałęziami lub korzeniami przecho­
dzić na działkę sąsiada. (2991)

echo”; 19.20 —
Monitor; 20.20

18.35
Dobranoc; 19.30

Was”. Scenariusz
ska Tadeusz

,Tele-

„Z wizyta « 
— Krystyna Kań 
Aleksandrowicz,

Reżyseria — Tadeusz Aleksandro­
wicz: 21.40 — Dziennik; 22 — „Zna 
joma czy nieznajoma” — fab. film 
angielski.

Władysław B. — stawka zł 3.20 
za ogrzewanie 1 m kw. mieszkania 
— miesięcznie dotyczy jedynie nie­
ruchomości, będących pod zarzą­
dem lub administracją państwową. 
W budynkach prywatnych opłaca 
się faktyczny koszt ogrzewania.

(3053)

9 ...Prosimy o oświetlenie 
szej ulicy i ustawienie znaku 
formującego dla kierowców, 
ulicy Kozińskiego od strony 
Powstańców Wielkopolskich

na. 
in- 
Na 
ul. 
nie

ma przejazdu. Jest tam bowiem 
rów wypełniony wodą a wielu kie 
rowców o tym nie wie — piszą 
mieszkańcy ul. Kozińskiego. Nie­
którzy lokatorzy przy rowie z wo­
dą zrobili sobie wysypisko na 
śmieci. Interwencje nie pomagają.
• ...Ulice Umółtowska i Słodyń- 

ska toną w ciemnościach i biocie. 
Mieszkańcy byliby zadowoleni, 
gdyby ulice te wysypano żwirem 
lub żużlem,
• ...Przed blokami przy ul. Wol­

skiej i Olszynka zaczęto układa­
nie chodników. Prace przerwano, 
a lokatorzy po kostki brną w blo 
cie i kałużach. W bloku nr 6 przy 
ul. Olszynka z małymi przerwa­
mi nieczynny jest dźwig.
• ... Trudno pieszym przejść z 

ulicy N?d Wierzbhkiem na Mało­
polską. W pełnej dziur jezdni gro 
madzi się woda, powstaje błoto.
• ...W domu nr 13 przy ul. Żu- 

pańskiego zakłóca spokój lokato 
rom oberwana przy okapie blacha. 
Przy najmniejszym wietrze robi 
straszliwy hałas. Mieszkańcy pro­
sili o naprawę — bez skutku.
• ...Mieszkańcy pytają czy nie 

można przygotować choćby wąskie 
go przejścia przez zamkniętą e- 
becnie ul. Bonin. Z powodu urzą­
dzenia tam placu budowy muszą 
oni nadrabiać spory kawał drogi, 
aby dotrzeć do nrzystmku Mn _. 
a dzieci do szkoły przy ul. Wi­
niarskiej.

A ...Światło minutowe na klatce 
schodowej naprawiono. Dozorca 

został zobowiązany włą*domu
czać oświetlenie klatki scho­
dowej o godz. 22. Na podwórzu 
zainstalowano światło. Zamki w 
drzwiach wejściowych naprawio­
no. klucze do nich lokatorzy od­
płatnie otrzymać mogą w admini­
stracji. domu”.

Takie wyjaśnienie dotyczące po 
sesji przy ul. Granicznej 11 przy­
słał nam Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych — Grun­
wald.

A ...Urząd Telefonów Miejsco­
wych informuje, że założy telefon 
na postoju taksówek przy ul, 
Traugutta.

• Na ul. Głogowskiej (na W.L 
nr. 81) przy przystanku :
wym upadł na jezdnię 81-ieu 
G. A. doznając ran tłuczonych g 
wy.

• Kierowca autobusu linii 56, .1 
dącego ulicą Czechosłowacki 
Lubonia, nie chcąc wpasc na 
nik z przyczepami który wyj 
dżał z ul. Góreckiej (ul. 
kowana), zmuszony był nagle zana 
mować. 65-letnia K. M„ P8- ” "nja 
autobusu, w wyniku namowama 
upadla tracąc przytomn'„s 
karz pogotowia stwierdził w 
mózgu, (t)

Kto widział 
ten wypadek?

Świadkowie wypadku
go. który Podaniubr. około godz. 11.30 w bana­
na ul. Małeckiego (P1?? uL ^-ącił 
łowej), gdzie samochód P"'^^ 
przekraczającą jezdnię * 
oroszeni są o zSł.o?z,ccn’„nk 3^ 
MO. Plac Wolności 16. P^^ W 
telefonicznie r>od nr
godz 8—16. (na)
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